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wej liczyć powinno 15,168 oficerów i 764,926 żoł­
nierzy (z których 22,464 niebojowych); w 55 ba­
talionach strzeleckich stać powinno 1,113 oficerów 
i 53,720 żołnierzy (z których 2,726 niebojowych). 
W 86 pułkach jazdy być winno 2,843 oficerów i 
63,862 żołnierzy. W artyleryi pieszej 1,912 ofice­
rów i 78-088 żołnierzy. Artylerya konna: 154 ofi­
cerów i 6,258 żołnierzy. Inżynierya i sapery: 765 
oficerów i 29,629 żołnierzy. W rezerwach to na­
stępuje przeobrażenie, iż w razie wojny 515 ka­
drów batalionów piechoty są wypełnione powoła­
nymi pod broń rezerwistami i z tych batalionów 
rezerwowych, 412 sformowane być ma w 103 pułki 
piechoty, a pozostaje oddzielnie 103 bataliony. Te 
rezerwowe pułki piechoty liczyć mają wówczas 
8,611 oficerów i 537,875 żołnierzy (z których 
15,500 niebojowych). Z 30 bateryj rezerwowych 
ma się utworzyć 20 brygad artyleryi pieszej, liczą­
cych 80 bateryj a 640 dział, przy których 570 
oficerów i 19,800 żołnierzy. Inżynierya rezerwowa 
ma utworzyć 24 kompanij, z których 20 kompanij 
saperów a 4 kompanie inżynierów kolei zelaznej.

W „depot“ czyli w zakładach pułków piechoty 
i jazdy ma się formować w razie wojny 192 ba­
talionów piechoty a 112 szwadronów jazdy i 40 
bateryj artyleryi z 240 działami.

Ogółem wojska regularne rosyjskie, postawione 
na stopę wojenną, liczyć m ają: 1,766.240 żołnie­
rzy i 222,936 koni.

W o j s k a  k o z a c k i e  i nieregularne, które na 
stopie pokojowej liczą 44%  pułków jazdy a w nich 
257 sotni, 20 secin pieszych i 20 bateryj artyle­
ryi, sformowane być powinny w razie wojny 
w 132 pułków jazdy, a w nich 800 sotni, 60 se­
cin pieszych i 34 bateryj z 212 działami. W woj­
skach tych kozackich na stopie wojennej ma być 
3,336 oficerów, 141,969 żołnierzy, a 138,036 koni. 
Ogółem więc wojska rosyjskie na stopie wojennej 
winny liczyć, według teraźniejszej organizacyi, 
1,917.904 żołnierzy i 364,354 koni.

Nadmienić jednak należy, że formacya kadrów 
rezerwy i regularnej armii rosyjskiej nie jest do­
tychczas ukończona, że przetworzenie 44 pułków 
kozackich istniejących w czasie pokoju w 133 
pułki jazdy, w razie gdy armia staje na stopę 
wojenną, nie jest dotychczas nawet na papierze 
przeprowadzone. W ogóle formacya ta wojsk ko­
zackich na stopę wojenną zależeć będzie w razie 
danym od chwilowego usposobienia ludności ko­
zackiej.

Co się tyczy armii terytoryalnej, t. j. pospoli­
tego ruszenia czyli „opołczenia," istnieje dotych­
czas tylko ustawa z 30 października 1876 roku, 
lecz nie *ą wcale przeprowadzone ani w Rosyi, 
ani w prowincyach polskich spisy obowiązanych 
stawać do pospolitego ruszenia, i nie istnieje ża­
dna ich ewidencya. Według wspomnionej ustawy, 
do pospolitego ruszenia należą: po l-sze, wszyscy 
ci od 20—40 lat wieku, którzy nie służyli w woj­
sku, a są zdolni do noszenia broni: po 2 gie, 
wszyscy ci, którzy służyli w wojsku i wysłużyli 
obowiązkowe lata w linii i rezerwie, lecz są zdolni 
jeszcze do noszenia broni. Ta druga kategorya 
pospolitaków może być w razie potrzeby wcielona 
do armii czynnej.

Na zakończenie tylko listu dodam, że dotych­
czas cała prawie armia rosyjska jest na stopie 
pokojowej oprócz paru dywizyj jazdy i kilkuna­
stu bateryj artyleryi; lecz wszyscy rezerwiści są, 
że tak powiem, konsygnowani w swoich domach, 
aby byli gotowi iść pod chorągwie na pierwsze 
wezwanie. Niektóre oddziały, postawione na stopę 
wojenną, wskażę, pisząc w następnym liście o te- 
raźniejszem rozłożeniu wojsk rosyjskich.
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□  Przed kilkoma dniami donosiłem, że komi- 
sya administracyjna załatwiła już jednę część pro 
jektowanych ustaw budowniczych, mianowicie u- 
stawę bndowniczą dla wsi, obecnie wygotowała 
ona także projekt ustawy bndowniczej dla miast 
i miasteczek z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, tu­
dzież 29 innych miast, w których obowiązuje już 
ustawa budownicza z r. 1882.

Wychodząc z założenia, iż orzeczenie „ustawa 
dla miast i miasteczek" nie jest tak ścisłe, jasne 
i stanowcze, jak tego względy ustawodawcze wy­
magają, wylicza komisya imiennie te miejscowo­
ści, które mają projektowanej ustawie podlegać. 
Nie jedno bowiem u nas miasteczko jest tak liche, 
biedne i w taki sposób zabudowane, iż właściwiej 
jest poddać je pod ustawę bndowniczą dla wsi, 
która stawia niższe wymagania. Takie zatem miej­
scowości nie są objęte w imiennym wykazie i 
podpadną tem samem pod ustawę dla wsi. Na 
odwrót zaś znajdują się u nas miejscowości, które 
nie będąc prawnie miasteczkami, są jednak za­
mieszkane przez liczną, często zamożną ludność, 
i tak zabudowane, że mogą być snadnie poddane 
pod ustawę budowniczą o nieco wyższych wyma­
ganiach, czyli pod ustawę dla miast i miasteczek. 
Na te miejscowości można będzie przeto tę ustawę 
rozciągnąć. Dla tem stosowniejszego zaś określe 
nia nie nazywa komisya projektowanej ustawy 
ustawą budowniczą dla miast i miasteczek, lecz 
„ustawą budowniczą dla znaczniejszych miejsco­
wości w kraju."

Wedle propozycyi komisyi ustawie tej podlega­
łyby następujące miejscowości: Bełz, Biecz, Bir­
cza, Bóbrka, Bohorodczany, Bolechów, Borszczów, 
Brzesko, Brzozów, Bodzanów, Bursztyn, Busk, 
Cbodorów, Chrzanów, Chyrów, Cieszanów, Czort 
ków, Dąbrowa, Delatyn, Dębica, Dobczyce, Dobro 
mil, Dolina, Dubiecko, Dukla, Dynów, Gliniany, 
Głogów, Grybów, Grzymałów, Halicz, Horodenka, 
Husiatyn, Jaworów, Jazłowiec, Jezierzany, Kałusz, 
Kamionka Strumiłowa, Kańczuga, Kęty, Kolbu­
szowa, Komarno, Kopeczyńee, Kossów, Kozowa, 
Krystynopol, Kulików, Kuty, Leżajsk, Limanowa 
Lisko, Lubaczów, Łańcut, Łysieć, Maków, Mielec, 
Mielnica, Mikołajów. Mikulińce, Monasterzyska, 
Mościska, Muszyna, Myślenice, Nadwórna, Niepo­
łomice, Niżniów, Niżankowice, Nowy-Targ, Ober- 
tyn, Olesko, Oświęcim, Ottynia, Peczeniżyn, Pilzno, 
Pistyń, Piwniczna, Podhajce, Podkamień, Podwo- 
łoczyska, Pomorzany, Potok Złoty, Przemyślany, 
Przeworsk, Radomyśl (w Mieleckiem), Radymno, 
Radziechów, Rawa Ruska, Rohatyn, Ropczyce, 
Rozdół, Rudki, Rudnik, Rymanów, Sassów, Sie 
niawa, Skała, Skałat, Skole, Sokołów, Słotwina, 
Stare Miasto, Stary Sącz, Strusów, Sucha, Szcze- 
rzec, Tarnobrzeg, Tłumacz, Toporów, Trembowla, 
Tuchów, Turka, Tyczyn, Tyśmienica, Uhnów, Ula 
nów, Ustrzyki Dolne, Wiśnicz Nowy, Wisznia Są 
dowa, Wojnicz, Zabłotów, Załośce, Zator, Zbaraż, 
Zborów, Żmigród, Żurawno, Żydaczów, Żywiec.

Spis ten, obejmujący 128 miejscowości, sporzą 
dzony został na podstawie wykazów krajowego 
biura statystycznego, a zawiera tylko te miejsco­
wości, o których z materyałów komisyi dostar 
czonych sądzić można było, iż mogą projektowa 
nej ustawie ulegać. Nie ulega wątpliwości, że 
w kraju znajduje się jeszcze spory poczet mia­
steczek i wsi, które tej ustawie winny podlegać 
Dlatego sądzi komisya, że Wydział krajowy po­
winien tę rzecz dokładnie zbadać i ewentualne 
swe wnioski Sejmowi w przyszłości przedłożyć

Co do projektu samej ustawy, to takowy różni 
się od przedłożonego przez Wydział krajowy pro­
jektu głównie w tem, że proponowane przez Wy­
dział krajowy w ustawie ulgi miały się odnosić 
tylko do miast, wedle zaś propozycyi komisyi, 
ulgi te powinny mieć miejsce zarówno dla miast 
jak miasteczek, jeżeli tego stosunki miejscowe 
wymagają, a o czem znów mają odpowiednie wła 
dze orzekać bez względu na to, czy miejscowość 
ta nosi tytuł miasta i miasteczka. Miasteczkiem 
jest n. p. bogata i ludna Horodenka (10;000 mie 
szkańców), miastem zaś Mrzygłód (625 mieszk.) 
lub Nowotaniec (595 mieszk.); pierwsza miałaby 
wedle projektu Wydziału krajowego prawo do 
żądania ulg, mniejsza o to, słusznie czy niesłu 
sznie, ostatnie zaś dwa jako miasta, nawetby nie 
miały prawa do żądania ulg. Owóż dla uchylenia 
tego słusznie proponuje komisya, aby wszystkim 
miejscowościom, mającym podlegać projektowanej 
ustawie, bez względu czy są miastami lub mia 
steczkami, wolno było żądać ulg ustawą przy 
znanych.

W szczegóły samej ustawy nie wchodzę, gdyż 
omówi je wasz sprawozdawca ze Sejmu, skoro 
projekt ustawy będzie przedmiotem dziennego po­
rządku. Nadmieniam tylko, iż imieniem komisyi 
administracyjnej będzie referował p. G. Romer
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Ojciec św. udzielił wczoraj zrana posłuchania 
pielgrzymom francuskim, których zgromadziło się 
z 20 dyecezyj przeszło 2000 osób. Na czele tej 
deputacyi byli kardynałowie Arcybiskupi z Reims, 
Rennes i Sens — Arcybiskupi paryski, lugduński 
i z Alby — Biskupi z Aire d’Angouleme, z Arras, 
z Agen, z Bajonny, z Clermont, z Grenobli, z Mar 
sylii, z Meaux, z Nicei, z Pamiers, z Saint-Claude, 
z Troyes, z Verdun i Viviers. Przybyli również 
do Rzymu kardynał Despres arcybiskup tuluzań- 
ski, arcybiskup z Chambery i biskup z Tulle 

. nie mogli wziąść udziału w audyencyi z powodu 
zdrowia.

Posłuchanie odbyło się na drugiem piętrze loggii 
Rafaela, które stykają się z prywatnemi aparta­
mentami papieskiemi. Pielgrzymi ustawili się w gru­
py według dyecezyi. Po wysłuchaniu adresu i 
krótkiej, ale gorącej przemowie Ojca św., Leon XII 
krążył między grupami pielgrzymów blisko dwie 
godzin — zatrzymując się i zwracając słowa pełne 
ojcowskiej miłości dla Francyi, zawiązując roz 
mowę z osobistościami bardziej znaczącemi, jak 
koadjutorowie paryscy Richard i d’Hulst, profeso 
rowie Sorbony Lapparent i Allix, redaktor Monda 
bar. Claye. Gdy atoli deputacya była tak tłumną 
i w szerokiej rozstawiona galeryi — przeto Papież 
na tronie przenośnym, który dźwigało czterech 
gwardzistów, został obniesiony wzdłuż logii, u 
dzielając każdej dyecezyi po szczególe błogosła 
wieństwa. Nieznużony tak długiem przyjęciem

Ojciec św. zatrzymał biskupów francuskich żąda­
jąc, aby byli obecni w czasie audyencyi ambasa­
dora Rzeczypospolitej francuskiej hr. Lefebvre de 
Ićhaine. Jakoż o 12 przybył poseł pana Sadi-Carnot 
z całym personalem ambasady.

Posłuchanie odbyło się w sali tronowej z wiel- 
tą okazałością.

Znacząca mowa hr. Lefebvre de Bćhaine jest 
ważną oznaką usposobień prezydenta i rządu Rze­
czypospolitej, brzmi ona jak następuje:

Ojcze święty!
Prezydent Carnot oddając mi ten list do W. 

Świątobliwości, polecił mi złożyć życzenia rządu 
Izeczypospolitej u Twych stóp z powodu 50 letnie­

go jubileuszu. W. Świątobliwość znasz nasz kraj— 
wiadomo Jej z jaką miłością, z jaką synowską 
czcią wierni składaią objawy swej czci Ojcu św. 
Iłie może więc W. Św. wątpić o doniosłości uczuć, 

jakich w imieniu naczelnika państwa składam tu 
wyraz. Poczytuję sobie za wielki zaszczyt tę nad­
zwyczajną misyę, która mi została powierzoną 
w tym dniu pamiętnym, podnosi ona znaczenie 
poselstwa, jakie od kilku lat przy tronie W. Świą­
tobliwości spełniam. Mężowie stanu Rzeczypospo- 
itej umieją ocenić pogodną mądrość, jaką każdy 

czyn Twój Ojcze św. naznacza i która tak poma 
ga do utrzymania dobrych stosunków naszego rzą­
du ze Stolicą św. na podstawie konkordatu. Pre­
zydent Carnot umiejący szanować ściśle traktaty 
mające podpis Francyi, składa szczere życzenia, 
aby Opatrzność zachowała długie lata Waszą 
Świątobliwość u steru Kościoła.

Odpowiedź Ojca św. brzmiała, jak następuje: 
„Nadzwyczajna misya, Panie ambasadorze, któ­

ra ci została powierzoną przez p. Prezydenta Rze 
czypospolitej francuskiej i mnogie świadectwa u- 
szanowania i poświęcenia, jakie otrzymujemy 
z Francyi z powodu naszego jubileuszu kapłań­
skiego, napełniają duszę Naszą radością i po 
ciechą. Czujemy się szczęśliwymi widząc, że 
wasza szlachetna ojczyzna pragnie pozostać wier­
ną swemu posłannictwu i świetnej tradycyi przod­
ków. Francya jest lajstarszą córą Kościoła, jest 

nim złączona ściśle niezatartemi wspomnieniami 
najwznioślejszej, najczęstszej sławy historycznej.

tego tytułu Francya katolicka winna była sobie 
i swojej przeszłości, aby wziąść świetny udział 
w naszych uroczystościach jubileuszowych, a jej 
głos nie mógł pozostać milczącym w tyra koncer­
cie wszystkich ludów chrześciańskich. To też nie- 
8zczędziła Francya dowodów szlachetności, która 
ją znamionuje, czci synowskiej i niewzruszonego 
przywiązania. Ze swej strony p. Prezydent Rze­
czypospolitej składa nam dziś świadectwo bardzo 
cenne swych uczuć osobistych oraz usposobienia 
rządu. Łącząc swe życzenia z życzeniami współ 
obywateli katolickich i wysyłając ciebie panie am 
basadorze do Nas w swem imieniu podnosi zna 
czenie manifestacyi, jakiej doznajemy od Francyi. 
Chciej panie ambasadorze być tłomaczem wobec 
pana prezydenta naszego dziękczynienia i zechciej 
mu wyrazić, że kochamy Francyę i pragniemy ją 
widzieć zawsze w szczęściu i pomyślności..“ 

Bezpośrednie następstwo i niemal połączenie po 
słuchania dla deputacyj katolickich z całej Francyi 
z przyjęciem reprezentanta urzędowego Rzeczypo­
spolitej naznaczyło stanowisko pojednawcze i roz­
jemcze Stolicy Św., która bez względu na formę 
rządu pragnie, aby Francya stanęła znów zjedno­
czona w katolickim duchu. Z drugiej strony prze­
mowa p. Lefebvre de Bćhaine, stwierdzająca uspo­
sobienie prezydenta, aby zachować podstawę kon 
kordatu — jest poniekąd dyplomatycznem zobo­
wiązaniem , które zachować będzie potrzeba wobec 
wewnętrznego radykalizmu szturmującego w Zgro­
madzeniu narodowem, aby zerwać ten węzeł kon­
kordatowy, który łączy od początku stulecia 
wszystkie rządy francuskie ze Stolicą Św.

Niemniej, co to przyjęcie równoczesne katolickiej 
deputacyi i oficyalnej reprezentanta Francyi— w ko 
łach dyplomatycznech wywarło wrażenie przybycie 
nadzwyczajnego posła z Berlina, hr. Brtibla,, z ży­
czeniami cesarza Wilhelma i jego rodziny. Świeżo 
wydana Encyklika do biskupów bawarskich wy­
raźnie wskazywała, że Papież nie uważa obecnego 
stosunku państwa do Kościoła w całych Niemczech 
za zupełnie zadawalniające, że przeciwnie żąda 
od biskupów i wiernych, aby korzystając z uzy­
skanych zwolnień, dotrwali w dalszej obronie praw 
Kościoła i starali się w pełni jego swobodę za 
pewnić. Przemowa hr. Brtthla na posłuchaniu w so­
botę i odpowiedź Ojca Św. była tylko wymianą 
osobistych uczuć cesarza dla Papieża i na odwrót, 
bez żadnej aluzyi i przymieszki do stanu kwesty 
załatwionych i będących jeszcze w zawieszeniu 
między państwem a Kościołem. W mowie Leo 
na XHI było atoli znaczące słowo, gdy rzekł, iż 
nie wątpi o szczerości uczuć cesarza, który zechce 
u k o r o n o w a ć  dzieło pokoju religijnego w Niem 
czech. To słowo „ukoronować" jest nowem po 
twierdzeniem stanowiska Stolicy Św., określonego 
świeżo w Encyklice do biskupów bawarskich.

Dziś znów odbyło się w loggiach rafaelowskich 
oraz sali tronowej Watykanu wspaniałe przyjęcie 
pielgrzymów angielskich, których przedstawia 
Ojcu Św. nadzwyczajny poseł królowej, książę 
Norfolk, a którym przewodniczyli biskupi z Clifton, 
Nothingham, Portsmutb, Newport, Maceria, Nort­
hampton, Southwark i Shvearbury. Mówią, że bi 
skupi angielscy złożyli u stóp Papieża bardzo zna­
czne świętopietrze a pielgrzymi wspaniałe i 
gate dary.

Ojciec Św. jest bardzo znużony — i nie dziw, 
codzień kilka godzin poświęconych na posłuchania 
tysięcy pielgrzymów, przemowy i rozmowy a przy 
tem zwykła nieustająca praca — nadewszystko 
zaś ciągłe wzruszenia wyczerpują siły już i tak 
wątłego organizmu.

)ełnie, jak  można zapewnić, z opinią decydują­
cych i odpowiedzialnych czynników austro węgier­
skiego świata politycznego. Czynniki te jednak, 
zwracając pełną uwagę w tym kierunku, nie za­
niedbują równocześnie niczego dla utrzymania i 
zapewnienia pokoju; owszem zdwajają w tej mie­
rze swoje siły i zabiegi. Byłoby bezwarunkowo 
mylnem poczytywać wojownicze artykuły niektó­
rych organów Austro-Węgier za echa panujących 
na miejscu decydującem zapatrywań.

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga : Święta 
rosyjskie odbyły się wśród objawów sytuacyi po- 
itycznej pomyślniejszej, niżeli w czasie świąt za­

chodniej Europy. Ogół narodu rosyjskiego pozbył 
się troski, przyszedł bowiem powoli do przekona­
nia, że Niemcy i Austro-Węgry nie mają żadnych 
zamiarów agresyjnych i że Rosya nie może obe­
cnie ani pragnąć, ani też nie ma po temu środ­
ków, aby rozpoczynać wojnę. Niema więc na ra­
zie żadnego niebezpieczeństwa wojny, a wobec 
stosunków, istniejących w Europie już od lat kil- 
cu, można się już czuć szczęśliwym wtedy, gdy 
można mieć nadzieję, że pokój chociaż kilka mie­
sięcy utrzymanym zostanie.

W prasie rosyjskiej zapanował teraz ton więcej 
pojednawczy względem Niemiec, ale kwestya, czy 
jędzie to trwać długo. We wszystkich warstwach 
udności panuje przekonanie, że stanowisko Nie­

miec wobec Rosyi podczas przesilenia bułgarskie­
go było całkiem właściwem; ale kto zna stosunki 
rosyjskie, wie, że i to przekonanie trwać długo 
nie będzie. Ogół rosyjski pragnie odłączenia się 
Niemiec od Austro-Węgier i zerwania łączącej te 
dwa mocarstwa ścisłej przyjaźni, a to w tym celu, 
aby Rosya miała wolną rękę na półwyspie bał­
kańskim. Skoro jednak przekonają się prędzej 
czy później, że pragnienie to nie jest de urzeczy­
wistnienia, uderzą znowu w ów ton nienawistny 
dla Niemiec, jaki obecnie przycichł na chwilę. — 
Według wszelkiego tedy prawdopodobieństwa, za 
kilka tygodni lub miesięcy sytuacya polityczna 
przybierze znowu to piętno, jakie miała niedawno, 
)iętno naprężenia i niepokoju.

Rozmaitości Polityczne.
Do Polit. Corresp. piszą z Pesztu: W tutejszych 

dobrze poinformowanych kołach wypowiadają prze­
konanie, iż ostatniemi dniami nie zaszło w mię- 
dzynarodowem położeniu nic takiego, coby mogło 
dać powód do wniosku, iż charakter sytuacyi zmie­
nił się co do swej istoty. Ze względu na taki stan 
rzeczy, wobec którego wydaje się najodpowiedniej 
szem przestrzeganie wyczekującej a zarazem prze 
zornej postawy, decydujące koła monarchii muszą 
naganiać stanowczo wszelkie wyzywające manife- 
stacye, zkądkolwiekby one pochodziły.

Objawiające się bezustannie w opinii publicznej 
życzenie, aby rząd ze względu na dokonywające 
się bez przerwy ruchy wojsk rosyjskich nie da 
się pokojowemi enuncyacyami cara nakłonić do 
zaniechania zdwojonej czujności, zgadza się zn-

Post omawiając we wstępnym artykule siły 
wojskowe, na jakie Austro Węgry zdobyć się mo­
gą, uważa za wielkie utrudnienie w zebraniu 
tych sił tę okoliczność, iż cesarz nie może bez 
constytucyjnego przyzwolenia powołać obrony 
trajowej i pospolitego ruszenia. Cesarz bowiem 
może bezpośrednio rozporządzać tylko wojskiem 
stojącem. — Co się zaś tyczy obrony krajowej i 
pospolitego ruszenia, to użycie takowych po zagra­
nicami kraju zależy od przyzwolenia węgierskiego 
Sejmu i austryackiej Rady państwa, a co się ty­
czy tyrolskich strzelców, to od Sejmu tyrolskiego. 
Wskutek tego niema austryacka obrona krajowa 
tego znaczenia, co niemiecka, ponieważ nie była 
wyćwiczoną poprzód w wojsku regularnem i wskutek 
tego jest mniej gruntownie wojskowo wyćwiczoną 
i niezupełnie militarnie zorganizowaną. — Co się 
tyczy wykształcenia wojskowego i organizacyi, to 
węgierska obrona krajowa stoi wyżej od przed- 
litawskiej. Z drugiej strony podnosi Post bardzo 
austryacka artyleryę. Post zaznacza, iż właśnie 
chwila, w której niebezpieczeństwo zostało zaże- 
gnanem, stosowną jert do zaradzenia tym niepra­
widłowościom i że należy przy ponownem w nie 
sieniu projektu ustawy wojskowej braki te usunąć 

Na ten artykuł odpowiada N. Fr. Presse na 
stępnie: Post zdaje się nie wiedzieć, iż w usta 
wie naszej jest § 14, według którego może na 
stąpić wskutek cesarskiego rozporządzenia, nawet 
bez zezwolenia Rady państwa, powołanie obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia. W Węgrzech mo­
że również Cesarz to uczynić.

Cała obrona krajowa przez przepisane ordre de 
bataille jest już teraz wcieloną do armii. Ale po 
minąwszy to wszystko, pytamy, coby powiedziano 
w Berlinie, gdyby austryackie pismo w podobny 
sposób krytykowało armię niemiecką?

Do Journal de Dćbats telegrafują z Florencyi: 
Ciało konsularne zebrało się pod przewodni­

ctwem swego dziekana, konsula angielskiego i 
wystosowało do ministra prezydenta Crispiego 
umotywowaną uchwałę, w której protestuje prze­
ciw roszczeniom włoskich władz sądowych i upra 
sza go o wyjaśnienie, które sale w odnośnym kon 
sulacie są naruszalne, a które nie.

Zresztą zajście we Florencyi nie zdaje się je­
szcze być załatwionem. Rząd włoski wprawdzie 
przyzuał, iż pretor postąpił nietaktownie i zarzą­
dził tegoż przeniesienie; jednakowoż twierdzi on, 
iż francuski konsul nie miał słuszności, ponieważ 
nie zawiadomił sądów włoskich o spadku Husseina 
baszy, i że wskutek tego pretor nie nadużył swej 
władzy, wstępując do gmachu konsulatu i zabie­
rając odnoszące się do spadku dokumenta. Rząc 
francuski twierdzi natomiast, iż włoski pretor wła­
śnie przez ten ostatni krok nadużył swej władzy 
wobec konsula. Mocarstwa podzielają to zapatry­
wanie, sądząc po proteście, o którym wyżej wspo­
minamy, — a który ciało konsularne we Floren­
cyi do Crispiego wystosowało. Rządowi włoskie­
mu nie pozostanie zatem nic innego, jak się cofnąć.

Z W a r s z a w y  donoszą, ze ma stanąć kompro 
mis między sukcesorami Kramsty a p. Siemień 
skim.

F a b r y k a  b r o n i  w W ę g r z e c h .  Odnośne sto 
warzyszenie, mające na celu założenie takiej fa 
bryki, ma się ukonstytuować 16 b. m.

B e r n o  12 stycznia. Powołanie rezerwistów pie 
chuty i strzelców 10 korpusu na ćwiczenia nowi, 
bronią repetierową nastąpi w trzech oddziałach, 
a mianowicie 22 i 29 stycznia, tudzież 5 lutego

R z y m  12 stycznia. Papież przyjmował dziś 
pielgrzymów z południowjch prowincyj włoskich- 
nie miał jednak do nich żadnej przemowy.

P a r y ż  12 stycznia. W Izbie prezydent Floquet, 
obejmując przewodnictwo, miał przemowę w fctó 
rej dziękował przadewszystkiem za użyczone mu 
zaufanie, a następnie wyraził Izbie pochwałę, iż 
z niezwyciężoną stałością poniosła wprawdz e b  
leśną, ale konieczną ofiarę i dokonało tego kon 
s'ytucyjnego zwrotu, jakiego honor Rzcczypospo 
litej wymagał. Obowiązkiem Izby jest utrzymać 
trwałą harmonię między publicznemi władzami a 
larodowym interesem na uczciwych podstawach 
i ze swej str. ny nie osłabiać powagi władzy pra­
wodawczej — skoro przywróconą został. sz zę 
śl wie powaga władzy wykonawczej.

Floquet stwierdza, iż kwestye p litycznej admini 
stracyi dziś mało interesują naród ; trzeba się zaj

mować kwestyami finansów, przemysłu, handlu 
"osem robotników, stanem wo skowym i między- 
narodowem położeniem. Jakżeż nie mielibyśmy 
sic porozumieć co do tych kwestyj, gdy życzymy 
sobie zarówno sprawiedliwości dla wszystkich 
urzy uregulowaniu spraw wewnętrznych, jak i lo­
jalności ze *trony pokojowego, ale do słabości 
nie skł nnego narodu przy zabezpieczeniu naszych 
interesów na zewnątrz. Floquet kończy: Ścisła 
8prawiedliw« ść na wewnątrz, sumienna lojalność 
na zewnątrz, są przecież warunkami n rodowej 
siły, musimy być silnymi, jeżelt chcemy być po­
żądanymi jako sprzymie żeńcy, a j żeli mają s e 
nas bać, jako przeciwników.

Senat wyb ał 171 g l sami na 201 głosując* ch 
aeroyera prezydentem, a senat rów Hamberta, 
lagnina, Tesseirenca i Peyrata wiceprezyde tami.

P a r y ż  13 stycznia. Wedle doniesienia, które 
R6publique Franęaise otrzymała z Londynu, dąży 
Salisbury wbrew Churchillowi do tego, iżby An­
glia przystąpiła do sojuszu środkowo-europejskie- 
go. Salisbury ma być tego przekonania, ii  wojna 
między Austryą i Niemcami z jednej, a Rosyą 

drugiej strony na wiosnę niezawodnie wybu­
chnie, i że Anglia w nią będzie wmięszana.

B u k a r e s z t  12 stycznia. Zjednoczona opozy- 
cya stawia jako kandvdatów do Izby dla Gałaczn 
przywódców partyi: D. Bratiano i L. Catargiu, 
a dla Jass dziennikarza Parma, Rkazanego za obra 
zę majestatu na dwuletnie więzienie.

Wiadomość o mającej nastąpić nommacyi mi­
nistra Pherekyde p1 słem w Wiedniu zostaje z kom- 
letentnej str ny zaprzeczoną.

B e l g r a d  13 stycznia. Szef gabinetu Gruicr 
został zamianowany jenerałem.

B e r l i n  13 stycznia. Stan zdrowia kanclerza jest 
dobry ma on z początkiem przyszłego tygodnia 
powró ić do Berlina. Nordd. Alig. Ztg prostuje 
doniesienie o noworocynej gratulacyi ks. Koburg 
skiego Cesarzowi austryackiemu, stwierdza, iż mię­
dzy cesarzem a księciem z okazyi Nowego Roku 
nie odbyła się żadna korespondeneya. Prawdopo 
dobnie chodzi o prywatne życzenie ks. Koburg 
skiego, przesłane ochmistrzowi ks. Hohenlohe, na 
które ostatni odpowiedział pod adresem: A ton 
Altesse le prince Ferdinand a Sojia.

National Ztg dowiaduje się, iż uniwersytet 
petersburgski ma już w krótk m czasie rozpocząć 
swoją czynność. Rosyanie uczący się w Genewie 
wystosowali adres z wyrazem syrapatyi do rosyj­
skich studentów. Adres wskazuje jako przyczynę 
niepokojów: targnięcie się na swobodę nauczania 
profesorów i policyjne nadużycia.

K o l o n i a  13 stycznia. Według Kdln. Ztg, am­
basador rosyjski przy dworze włoskim, bar. Uex- 
ktill, zostanie odwołany ze swojej posady z po­
wodu, że Włochy przyłączyły się do sojuszu nie 
miecko-austryackiego, a on ani Petersburga o tem 
wczas nie zawiadomił, ani też wpływu swego prze 
ciw temu przyłączeniu się Włoch użyć nie potrafił 

L o n d y n  13 stycznia. Lord Salisbury w mowie 
swojej w Liverpoolu powiedział: „Chwilowo mamy 
pokój na bezpośrednią przyszłość, a gdy widzę, 
jak panujący, tudzież ministrowie poświęcają cała 
swą energię dla utrzymania pokoju, oddaję się 
sam nadziei, iż ostatecznie pokój utrzymanym bę 
dzie, ale nie nakłaniałbym nikogo, aby swemu 
istniejącemu przekonaniu o pewnem utrzymaniu 
trwałego pokoju n a d a w a ł  s z e r s z y  z a k r e s  o d  teg-o. 
jaki św ieżo przezemnie użyte słowa usprawiedli 
wićby mogły."

P e t e r s b u r g  13 stycznia. Noworoczne arty­
kuły tutejszyoh dzienników są bardzo pessymi- 
styczne. Twierdzą one, iż przynajmniej pod wzglę­
dem wojskowym rok nowy nie będzie mniej po­
ważnym od roku ubiegłego. Oficyalny Ooniec kron 
stadzki przedstawia usposobienie kół wojskowych 
jako bardzo pokojowe. Nikt nie myśli o możli 
wości rychłej wyprawy wojennej, chociaż wojsko 
wy świat pojmuje swój zawód dziś poważniej, niż 
kiedykolwiek.

P e t e r s b u r g  13 stycznia. Sprawozdanie mini 
stra handlu stwierdza, iż w departamencie woj 
skowym zmniejszyły się wydatki zgodnie z po 
kojową polityką Rosyi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 14 stycznia.

—  T ow arzys tw o  św. W ojciecha dla reformy mu 
zyki kościelnej, tak, jak  co niedzielę, wykonywać 
będzie ju tro  muzykę kościelną podczas sumy w ko 
ściele św. Anny o g. 1 1 ' Q, oraz, jak  od niedawna 
wprowadzono, również w kościele Najśw. Panny Ma 
ryi o g. lOej. Proszeni jesteśmy o zawiadomienie, że 
zapisy na członków czynnych Tow. ś. Wojciecha przyj 
muje uprzejmie księgarnia G ebethnera i Sp. w Kra 
kowie.

  S okcya  V Rady m iasta przeznaczyła procenta
od obligacyi indemnizacyjnej na 1000 złr., stanowiącej 
fundacyę imienia ś. p. Ludw ika de Sternstein, Helcia 
jako zapomogę p. Sebastyanowi Rogalskiemu, cu 
kiernikowi.

—  Bal akadem ick i,  który w początkach budził 
słuszne obawy co do swego powodzenia z powodu 
tej niepewności pod względem politycznym, ja k a  do 
niedawna ogarniała umysły wszystkich, zapowii ’ 
się teraz bardzo świetnie. To też komitet tem gorę 
cej stara się tradycyjną świetność balów akademi 
ckich utrzym ać i nie szczędzi kosztów do uświetnię 
nia przyczynić się mogących.

N a cele balu, który się odbędzie d. 21 stycznia 
b. r., w dalszym ciągu łaskawie nadesłali na ręce 
prof. D ra L. Cyfrowicza: 20 złr. pani Albina
Gotzowa z Okocim a, po 10 złr. pp. prof. 
Dr Janczewski, doc. D r J. Milewski, wiceprezydent
F. Madejewski, prezydent I. Zborowski, JE . Flo
ryan Ziemiałkowski, po 5 złr. pp. doc. Dr W ł
Abraham i prof. |D r Lotar D arg u n , zaś na ręce
komitetu 20 złr. p. Zdzisław z Ziemblic Bogusz 
2 złr. p. Olszewski.

Posiedzenie komitetu balu akademickiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 stycznia o godz. 5 po, po 
łudniu w Collegium Novum sala II, Hozyusza.

—  S za n o w n e  Panie, które najłaskawiej raczyły 
przyjąć obowiązki gospodyń na b a lu , odbyć się ma 
jącym  Igo  lutego we środę na korzyść weteranów 
wojsk polskich z 1831 r.: prof. Adamkiewiczowa, hr, 
Stanisławowa Badeniowa, Stanisławowa Biesiadecka, 
Michałowa Chylińska, prof. D argunow a, konsyl. E tt 
mayerowa, prof. Estreicherowa, W ładysławowa Fische 
rowa, Józefowa Gorczyńska, Fortunatowa Gralewska 
W ładysławowa Hallerowa, mecenasowa F . Jakubów 
ska, prezyd. Jasiń ska , Hugonowa Johnow a, konsyl 
Kawecka, bar. Andrzejowa Konopkowa, mec. Kopffo 
wa, prof. Korczyńska, prof. K rzym uska, ks. C. Lu 
bomirska, rejent. Lipowska, mec. Lisowska, hr. Ada 
mowa Łosiow a, hr. Józefowa M ęcińska, hr. Janowa

Mieroszowska, prez. Milieska, hr. Sabina Morstynowa, 
rejent. Muczkowska, prof. Obalińska, prof. Pareńska, 
Tomaszowa Prylińska, bar. Kazim. Przychocka, mec. 
Retingerowa, prof. Rydlowa, hr. Karolowa Scipionowa, 
Stefanowa Sękowska, prez. Szlachtowska, h r. J. T a r­
nowska, Edwardowa Tołłoczkowa, dokt. W iszniewska, 
hr. Antoniowa W odzicka, W ładysławowa hr. W ołłod- 
kowiczowa, prezyd. Zborowska, starość. Zborowska.

Ksawery Konopka.
— Z k rakow sk iego  Tow. łyżw iarzy .  W  niedzielę 
15 stycznia na stawach obok ogrodu Botanicznego

przygrywać będzie muzyka wojskowa; dodać należy, 
iż lód przez czas odwilży zyskał wiele na gładkości.

—  K onserw atoryum  Tow arzystw a muzycznego 
w Krakowie otwartem zostanie, jak  ju ż  donieśliśm y 
wczoraj, z dniem 1 lutego b. r. Jak  z samej nazwy 
już widać, konserwatoryum założonem je s t przez kra* 
kowskie Towarzystwo muzyczne i jest instytucyą do 
kształcenia we wszystkich gałęziach mnzyki jako  
sztuki i umiejętność^ w sztuce dramatycznej i nau­
kach pomocniczych. Konserwatoryum obejmować bę­
dzie szkoły: śpiewu, gry  na instrum entach, teoryi i 
historyi muzyki, tudzież estetyki, sztuki dramatycznej

ćwiczeń zbiorowych. K uria  nauk otwierane będą 
w miarę funduszów Tow arzystwa muzycznego, które­
go staraniem bedzie również powiększanie liczby 
przedmiotów wykładowych. W  końcu każdego roku 
szkolnego odbywać się będą publiczne konkursa i 
publiczny popis uczniów ze wszystkich kursów. Chcą­
cy pobierać naukę w konserw itoryum musi być sam, 
lub też jego rodzice, albo prawni zastępcy, członkiem 
Tow. muzycznego w Krakowie. W iek minimalny, po­
niżej którego nikt do konserwatoryum wpisanym być 
nie może, w ynosi: dla szkół niższych lat 11, dla 
szkół wyższych lat 16, dla szkoły chóru solowego 
lat 16, dla szkoły dramatycznej u kobiet la t 15, U 
mężczyzn la t 17. Kobiety wyżej la t 20, a  mężczy­
źni wyżej lat 24 nie mogą być przyjęci do konser- 
watoryum, wyjąwszy wypadki nadzwyczajne, godne 
uwzględnienia na mocy uchwały pełnej komisyi szkol­
nej. Czesne wynosi w kursach niższych rocznie 60 złr., 
w wyższych 90 złr. W  pierwszym rokn uczęszczania 
do konserwatoryum żaden uczeń od opłaty czesnego 
uwolnionym być nie może. Jeżeli uczeń pierwszy 
kurs z postępem bardzo dobrym ukończył i jest zu­
pełnie biednym, może prosić o uwolnienie od opłaty 
czesnego. Dyrektorem  konserwatoryum mianowany 
został znany tak  zaizczytnie Dr W ładysław  Ż e l e ń ­
s k i .  Grono nauczycielskie je s t następujące: 1) pro­
fesor śpiewu solowego p. Stanisław M i r  e c k i ; 
2) śpiewu chórowego p. W iktor B arabasz; 3) gry 
na fortepianie (oddział wyższy) p. W ładysław  Ż e- 
l e ń s k i ;  4) gry na fortepianie (oddział niższy) 
p. W iktor B a r a b a s z ;  5) gry na skrzypcach p. W in­
centy S i n g e r ;  6) gry  na wiolonczeli p K arol N o- 
v a c e k ;  7) gry na organach p. W incenty R y c h l i n g ;  
8) teoryi muzyki (zasady muzyki, harmonia, kontra­
punkt, kompozycya) p. W ładysław Ż e l e ń s k i .  W pi­
sy uczniów, już rozpoczęte, odbywają się w kancela- 
ryi Tow arzystwa i trwać będą do 15 lutego b. r. 
N auki gry na fortepianie udzielać będą wyjątkowo 
na dotychczasowych warunkach do końca b. r. szkol­
nego, t. j .  do 30 czerwca pp. Józef B 1 a s c h k e i 
Antoni P ł a c h e c k i .  Dotychczasowi uczniowie Bzko- 
ły  Tow. muzycznego mogą przy wpisie do konser­
watoryum liczyć na ułatwienia, dotyczące wstępnego 
egzaminu.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gm inie  C hoło jów , w  p ow iec ie  kam ioneokitn , na budo- 
wę szkoły w przysiółku B abicze, zapomogi w  kwo­
cie 100 złr.

P. Wilhelm E x n e r ,  radca dworu w M inister­
stwie oświaty, rozpoczął w odcinku Wiener Ztg o- 
głaszać szereg artykułów  o W ystawach w Krakowie, 
Bregencyi i Bożen w  r. 1887. Już z pierwszego a r ­
tykułu wnosząc, sąd znakomitego znawcy przemysłu 
i sztuki, jakim  je st p. Exner, o naszej W ystawie k ra ­
jowej będzie nader pochlebny. O samym Krakowie 
wyraża się radca Exner w następujący sposób: „K ra­
ków, ta  północna W enecya, którego dzieje sięgają do 
VIII stulecia i są  identyczne z dziejami Polski, jedno 
z najprzedniejszych siedlisk umiejętności, sztuki i 
przemysłu w środkowej Europie; Kraków ze swoim 
W awelem, który mieści grobowce królów polskich, 
ze swoją Wszechnicą Jagiellońską, tumami i pałaca 
mi, ze swoimi klasztorami i synagogami, ze swojemi 
Sukiennicami i mogiłą Kościuszki je s t jednem  z naj­
bardziej godnych uwagi miast w Europie." W dal­
szym ciągu artykułu powiada autor —  te  war­
to odbyć podróż do Krakowa już dla samych je ­
go wspaniałych muzeów i zbiorów, ja k  W szechnicy 
Jagiellońskiej, Czartoryskich, miejskiego przemysło­
wego i Narodowego w Sukiennicach.

—  Dyplom obywatelstwa honorowego m. Bochni 
dla JE . ministra D ra G a u t  s c h a. K iedy JE . minister 
Dr Gautsch zwiedzał niedawno zakłady naukowe kraju 
naszego, zawitał także do Bochni, która obdarzyła 
go dyplomem obywatelstwa honorowego. Obecnie dy­
plom ten je s t już gotowy, a wśród wielu dyplomów, 
na jak ie zdobyła się ogtatniemi czasy aztuka m alar­
ska, introligatorska i d rukarska, stanowi on dzieło 
prawdziwie piękne i co najważniejsza, oryginalnie po­
myślane. Okładka dyplom u, wykonana z brązowej 
skóry, je s t naśladownictwem oprawy starych ksiąg. 
Odbito na niej sztancami wykonanemi u nas, na 
czterech rogach starożytne m edale, między któremi 
je st medal bity na cześć zwycięztwa Stefana Batore­
go pod Połowcami i medal na zaślubiny Zygmunta III 
z K atarzyną A ustryaczką; dalej monety Zygmunta 
Starego, Zygmunta Augusta i Stefana Batorego, wre­
szcie szereg popiersi królewskich Ugrupowanemi a r­
tystycznie odbiciami zapełnioną je st okładka, w środ­
ku której monogram P. G. z koroną. Klam ry dyplo­
mu w ykonane w tym samym charakterze. Pasportout 
głównej karty  dyplomu, oprawne w plusz brokatowy, 
ujmuje z praw dziwą sztuką, wykonaną akwarellą, kar­
tę pergaminową, na której obywatel Bochni, artysta 
malarz, p. Tomasz Ł o s i k ,  przedstawił gmach gimna- 
zyum Bicheńskiego, przed którym ugrupowani w m i­
niaturze , portretowani radcy m. B ochni, którzy 
witali p. Ministra. W  pośrodku czyste pole; na niem 
wydrukowano tekst dyplomu w języku łacińskim. 
Na tekst dyplomu kładzie wieniec uczeń gimnazyum. 
U spodu widok kopalni bocheńskich z górnikam i 
przy pracy. Od dołu zakończona karta  herbem Gali- 
cyi i Bochni. Akwarella ta przynosi prawdziwy za­
szczyt artyście p- Tomaszowi Łosikowi. Roboty in ­
troligatorskie wykonał znany tutejszy zakład p. Emila 
Schrotta; tekst adresu odbity w drukarni Czasu.

—  i .  p. T a d e u sz  hr. Wiśniewski, syn W ojciecha 
i Teresy z”Kownackich, ur. 26 sierpnia 1824 r. 
w Tarnopolu, osiedlony w Krystynopolu, po długiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa-

d. 8 b. m. Po skończonych studyach gimnazyal-nn
nych w jezuickiem gimnazyum w Tarnopolu i kur­
sach filozofii na Sorbonie paryskiej oddał się z po 
wrotem do kraju cichej obywatelskiej pracy naprzód 
w dziedzicznej Romanowce, a potem w świeżo nabytym 
m ajątku w Krystynopolu. Ożeniwszy się r. 1856 
z hr. Ju lietą Stadionowną, synowicą byłego guber­
natora Galicyi, posłował przez lat kilka do Sejmu
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krajowego, lecz z powodu wątłego zdrowia usuną-1 Wyszedł zeszyt 1-szy roku II Nowej Biblioteki 
wszy się od życia politycznego i obcy wszelkiej am- uniwersalne') arcydzieł literatury europejskiej 
bicyi i gonieniu za popularnością, oddał się całą du- (Kraków, Zupański i Heumann) i zaw iera: 
sza obowiązkom wzorowego ojca rodziny, cichego i dzantowicza (K. Suffczyńskiego) „Zawsze om, 
pracowitego obywatela kraju. Zdobiły go obok wielkiej (c. d.);“—Szajnochy Karola Pisma, tom II, (c. d.); 
prawości i zacności charakteru, wysokie towarzyskie I Pamiętniki hr. St. Wodzickiego;— Dantego „Bo- 
cnoty, troskliwość i dobroć dla ludu, serdeczność | ska komedya" (c. d.) 
dla bliższego otoczenia. Synów wychował poczciwie 
na służbę krajowi w obywatelskim, administracyjnym 
i dyplomatycznym zawodzie. Po nad to wszystko gó~ 
rowało szczere przywiązanie do Kościoła katolickiego, 
głębokie przejęcie się jego zasadami i wyznawanie 
ich odważne przez wierne spełnienie praktyk religij­

nie praktykujący we Lwowie; Stanisław B r a u n  
i Maks. C e r  c h a ;  jako sekundaryusze szpitalni 
Doktorowie: Alćks. R y b c z y ń s k i ,  lekarz ™iej- 

d  w Krakowie, Ludwik W i s z n i e w s k i  i Maks. 
(o h  n, radzcy miejscy i praktykujący w Krako­

wie. wreszcie Jan Z i e m b i ń s k i  i Władysław

Drugi koncert  P. S a r a s a t e g o ,  skrzypka,  
i Berty Marx, pianistki.

Jeżeli kiedy, to wczoraj rozwinął niezrównany 
nych. To też jak na dobrego katolika przystało, nie I skrzypek grę swoją we wszystkich kierunkach i 
lękał się śmierci, lecz mówił o niej, jakby o rzeczy wykazał, co umie. Program zawierał przeważnie 
zwyczajnej. Jeszcze w październiku r. z sam przy- te utwory, w których artysta celuje, a kulmina- 
zwał kapłana Tow. Jez., aby przed nim odbyć spo- cyjnym momentem było Rondo Saint-Saensa i Bo- 
wiedź z całego życia i przyjąć komunię św. W cią lero własnej kompozycyi. W ostatnim utworze 
gu listopada i grudnia trzy razy św. Sakramentami mieści się pod niejednym względem ostatni wyraz 
ducha swego posilał, a dzień przed śmiercią przyjął nowoczesnej techniki skrzypcowej, a wartość utwo- 
Oleje św., błogosławił potem żonie i dzieciom naj- Iru polega na tem, że obok strony technicznej 
przytomniej. Ojciec św. na prośbę kard. Ledóchow- treść sama przez się jest pełną wdzięku. Utwór 
skiego przysłał mu błogosławieństwo in articulo I najeżony bajecznemi trudnościami, wyszedł z nie- 
mortis. Na kilka minut przed śmiercią kazał się za-1 pojętą lekkością i swobodą, a figury oktawowe 
wieść na swoim wózku do pokoju żony, aby ją  tam zwróciła uwagę niezwykłem brzmieniem, bo zre- 
pożegnać, potem do salonu i w otoczeniu rodziny sztą bawił się niemi artysta, jakby rzeczą zwy 
spokojnie ducha Bogu oddał. Śmierć prawdziwie czajną. Tę samą swobodę obok uczucia miał kon- 
chrześciańska. Dla zasp i przerwanej komunikacyi I cert Wieniawskiego. Nic dziwnego, że publiczność 
szczupłe grono przyjaciół przybyło na obchód pogrze- nie chciała poprzestać na oficyalnym programie i 
bowy dnia 11 b. m., za to tłumy ludu zapełniły I wymogła oberka Wieniawskiego oraz hiszpański 
świątynię. taniec. W wykonaniu pierwszego znać artystę,

Slub. We czwartek d. 12go b. m. odbył się I który zrozumiał wybornie nasze narodowe rytmv. 
w Warszawie w kościele Wizytek na Krakowskiem I Nie prędko usłyszymy znowu Sarasatego, ale 
Przedmieściu ślub Antoniego Zaleskiego, redaktora to pewna', że takie koncerta, jak  wczorajszy, są 
Słowa, liczącego u nas wielu przyjaciół, z panną w stanie ua  dłuższy czas orzeźwić naszą publi- 
Zofią Szydłowską. Ceremonii towarzyszyło nader li-1 czność. Wprawdzie wymagania stają się wskutek 
czne grono krewnych i przyjaciół, wśród którego I tego o wiele większe, krytyka o wiele surowszą, 
przedstawione były wszelkie sfery świata literackiego I ale to lepiej; bo w sztuce inaczej niż w życiu co- 
warszawskiego. Przy ołtarzu oczekiwał oblubieńców I dziennem — w sztuce „nie ten pan zdaniem mo 
X. arcybiskup Popiel, który udzielił młodej parze bło-1 jem. co poprzestaje Da swojem" 
gosławieństwa, obdarzając ją  na drogę serdecznem, Pani Berta Marx grała pomimo ciągłej niedys 
pełnem świętych wskazówek "przemówieniem. Do ży- nozycyi bardzo pięknie, i zachwyciła wszystkich, 
czeń, które towarzyszyły w tym dniu młodej parze, W Scherzu Mendelsohna, w Taranteli Liszta, 
dołączyliśmy telegraficznie i nasze najserdeczniejsze, w Impromptu Schuberta i w dodanym nad pro- 
a dziś ponawiamy je dla utalentowanego dziennikarza gram tańcu Sarasatego w transkrypcyi Kirchnera, 
i jego małżonki. widać było skończoną artystkę, która obok Sara

Obiad dworsk i, dany przez Cesarza i Cesarzo- satego umiała w wysokim stopniu zająć publi 
wą, odbył się w B u r g u  d. 12 b. m. Obecnymi byli czność. Serenada Zarzyckiego, po raz pierwszy u 
na nim prócz pary cesarskiej: wielki ochmistrz ks. nas wykonana, jest utworem bardzo wdzięcznym 
Hohenlohe i wielki podkomorzy hr. Trauttmannsdorf i nietrudnym i można ją  zalecić lubownikom mu- 
z małżonkami, wielki marszałek dworu hr. Szecsen, zyki. Franciszek Bylicki
wielki ochmistrz cesarzowej bar. Nopcsa, kapitan 
gwardyi bar. Roller, tajny radca bar. Bezecny, 
mistrz ceremonii hr. Hunyady.

K siężna d’ Alangan, jak zapewniają, wyzdro 
wiała już zupełnie i wraz z małżonkiem udaje się 
do Anglii. ' W dniu dzisiejszym lekarze nasi obchodzą nro

S ta r s z a  c ó rk a  k ró la  g reck iego  zaślubić ma czyście jublileusz 25 letni zawodu nauczycielskie 
syna ks. Walii. go jednego z najbardziej poważanych profesorów

—  Bazylika św. P io tra  w R z y m ie , jak opiewa Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
oznajmienie urzędowe, obejmuje 5 4 .0 0 0  osób. Jestto Maurycy Jelita M a d u r o w i c z  urodził się dnia 
największy kościół w Europie. Dalej idą kolejno, ka- 16 września 1831 r. w Kołomyi z ojca Walente 
tedra medyolańska 3 7 .0 0 0 , kościół św. Pawła w Rzy- go, ówczesnego komisarza przy starostwie, a pó 
mie 2 5 .0 0 0 , św. Zofii w Konstantynopolu 2 3 .0 0 0 , ż niejszego radzcy ministeryalnego i naczelnika 
Notre-Dame w Paryżu 2 1 .0 0 0 ,  katedra we Florencyi Dyrekcyi skarbowej w Galicyi; szkoły początko 
2 0 .0 0 0 , katedra w Pizie 1 3 .0 0 0  i kościół św. Marka we i gimnazyalne ukończył we Lwowie; przez 
7 .0 0 0  osób. dwa lata uczęszczał na medycynę w Krakowie,

—  50-letn i  jub i leusz  k a p ła ń s tw a  obchodziło  do gdzie słuchał wykładów Kozubowskiego, Majera, 
tychczas 16 Papieży: Jan XXII 1 3 1 6 — 1 3 2 4 ; Grze- Skobla, Sawiczewskiego, Zejsznera i Czerwiakow 
gorz XII 1406—1409; Kalikst III 1455— 1458. Pa skiego; później uczęszczał we Wiedniu n a w y s ł a  
w e ll l l  1524—1549; Paweł IV 1555—1559; Ino-1 dy H yrtla, Crltckego, Scbroffa, Rokitańskiego

Jubileusz prof. Madurowicza.

cen ty  X 1 6 4 4 — 1655; K lem ens X 1 6 7 0 — 1676; Ino 
cen ty  X II 1691 — 1700 ; B enedykt X III  1724  —  1730: 
Klemens X II1 7 3 0 — 1740; B enedyk t X IV  1 7 4 0 — 1758; 
Pius VI 1775 — 1799; Pius VII 1800—1823; Grze 
gorz XVI 1831— 1846; Pius IX 1846 
XIII.

Skody, Oppolzera, Rosasa, Schnha, Dumreichera 
i Kleina; tamże w r. 1855 otrzymał dyplom Dra 
medycyny, a w r. 1856 doktora chirurgii i magi­
stra położnictwa. Przez 6 lat był asystentem przy 

1 8 7 8  i L eo n  | klinice ginekologicznej i położniczej prof. Gusta 
wa i Karola Braunów. W grudniu 1862 r. habili 
tował się w Krakowie jako docent prywatny po

Repertuar teatru krakowskiego. Hożnictwa i ginekologii na podstawie rozprawy
„o powstawaniu i rozpoznawaniu przepukliny krwa 

W n i e d z i e l ę  15go: Po południu: Takich w ię-1 wej," ogłoszonej w Przeglądzie Lekarskim  w r 
cej, komedya w 2 aktach, Wincentego Juliana Wdo-11863, a po ustąpieniu prof. Kwaśniewskiego w paź 
wiszewskiego; Kominiarz i młynarz, krotochwila dzierniku 1863 r. mianowany został zwyczajnym
ze śpiewami i tańcami, w 1 akcie, J. N. Kamińskiego. profesorem położnictwa teoretycznego i praktyczne

Wieczorem po raz drugi: Pan świata w szlaf- go i objął zarazem obowiązki prymaryusza oddzia 
roku, komedya w 3 aktach, z czeskiego, Emanuela Iłu III szpitala św. Łazarza, w którym wówczas 
Bozdiecha, z p. Siemaszką w roli Napoleona I. I mieścił się także oddział dzieci chorych i pod 

Po powyższem przedstawieniu o g. lOej czwarty I rzutków. W r. 1867 ożenił się z p. Henryką Saa 
wielki bal maskowy. I rów ną, siostrzenicą prezydenta Izby poselskiej

We w t o r e k  17go: Po raz trzeci: Pan  świata I Rady Państwa Dra Smolki, lecz już w marcu 1868 
w szlafroku, komedya w 3 aktach, z czeskiego, E. I r. stracił żonę i dziecko; strata ta, jakoteż śmierć 
Bozdiecha, z p. S iem aszką w roli N apoleona I. I najmłodszego brata Aleksego, urzędnika skarbo- 

We c z w a r t e k  19go: Pierwsze w tyra sezonie I wego na Węgrzech, który w r. 1873 skonał na 
czwartkowe przedstawienie: Zemsta, komedya w 4 1 jego rękach, były w  dwójnasób dotkliwemi dla 
aktach, hr. Al. Fredry. I człowieka, tak jak  on przywiązanego do życia fa-

W s o b o t ę  21go: Na dochód Leona Stępowskiego: milijnego. Osamotniony tem goręcej zajmował się 
N asi poczciwi wieśniacy, komedya w 4 aktach, W. I sprawami czysto zawodowemi. Dzięki jego stara 
Sardou. ' Iniu otworzono w r. 1870 teraźniejszą klinikę po

łożniczą i z nią połączoną pierwszą w Krakowie 
— Dnia 13go stycznia pochm., chwilami śnieg; I klinikę dla chorób kobiecych, której dotąd jest 

term. od —7-6 spadł wieczorem na — 10'0 C. Ba-1 przełożonym. W roku szkolnym 1867/s wybrany 
rometr wysoko; o godzinie 7ej rano d. 14go stan I został dziekanem Wydziału lek., w 187% pono 
jego był 752-6 millim., term. — 11-1 C. — Wiatr |w n ie , a w r. 188% piastował godność Rektora 
północny.

W njedzielę d. 15go Btycznia: Imienia Jezus,] 
św. Pawła; w poniedziałek 16go: śś. Marcelego p. 
Ottona w.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Uniwersytetu Jagiellońskiego; w latach 187% 
188% był komisarzem rządowym przy egzami 
nach ścisłych w Wydziale lek. Od r. 1858 jest 
członkiem Tow. lekarskiego wiedeńskiego, od 
1864 członkiem Tow. Naukowego, w r. 1865 wy­
brany został członkiem Tow. lek. warszawskiego, 
w r. 1866 członkiem nowopowstałego Tow. lek 
krakowskiego, którego prezesem był w r. 1868

rm t  . • j  • i od r. 1870 jest członkiem Tow. lekarzy bukowiń

Juliana Wdowiszewabiego p. t. TakUh wifuj.  -  k-" ?  we Lw™ ie i »  r- m
ań-

mianowało go swoim członkiem honorowym

Zakończy śmieszna krotochwila ze śpiewami i tań-1otr^ mał order Korony żekznęj 3-ciej k l., a podZ  V  Z  7  • P k0n eC tegor roku Tow. lekarskie krakowskie zacami J. N. Kammskiego: Kominiarz i m łynarz \ 8WOim członkiem honnrowvm.
Wieczorem — po raz drugi: Pan świata w szla- Przez cały rok oddany wyłącznie obowiązkom

( v t i e ^ i PS 8taWil DiU ° g°“  10, CZWar ‘ Iswym klinicznym korzysta każdym razem z wa ty  w i tU k b a l  m a s k o w y .  We wtorek po raz ^  poznać zagraniczne urządzenu
zakładów położniczych, oraz znakomitości zawo 

i ; w tym sezonie ^ głównie podczas Zjazdów lekarskich, a nie
rozpoczyna dyrekeya szereg t. zw. czwartkowych ^ w e  g q J;iemieckich j au8trvackich, zwie-

k ui- v  , J l-cznie mę gro- zakłady w Paryżu, Londynie, Nowym Yorkumadzi wyborowa publiczność krakowska. Repertoar I zaaiauy j  ;  * J ,

trzeci: Pan świata w szlafroku  W przyszły o ra ?  z n ^ m i to ś ^ T a w a
tek 19 b. m. — jak  co roku tak i w tym sezonie ^ *7% , J - ___a**™ Ziazdńw „ „i,
rozpoczyna dyrekeya szereg t. zw. „czwartkowych , & .
przedstawień," na które zazwyczaj licznie się gro-

na przedstawienia czwartkowe składać się ‘będzie 11 /  i A l j f d o t S ł ^ d o  wodospadY:Niagary
^najlepszych  sztuk oryginalnych jak i tlumaczo-1 odpR c P 8WojeP og-łaSzał zrazu w czasopismach
szeChmLW I ?  nai staraninejszej’obsadzie. Na P 'erw -| ^ niej wyłącznie prawie w Prze
sze czwartkowe przedstawienie daną będzie znako-1 - 1 •— iotnio* _ ui:
mita komedya hr. Al. Fredry: Zemsta, której p r a - f e ^  ^ka rsk im ;  przef f eC " ™

"  d“ e,,ę‘ la* ”ie -  "— i
telnik w Słowniku Kośmińskiego i w Kronice 

T rzec i  bezpła tny  w ykład  popularny  prof. Dra Uniw. Jagiell. z r. 1887. . . .
L. G e r m a n a  „O ziemi" odbędzie się w nie- Służyli pod nim jako asystenci kliniczni Dokto 
dzielę dnia 15 stycznia b. r. o godzinie 3-ciej po rowie: Teofil S t ę p i ń s k i ,  b. lekarz powiatowy 
południu w amfiteatrze nowodworskim (Gimna- w Krakowie; Adam C z y ś e w i cz> b. wiceprezy- 
zyum św. Anny), urządzony staraniem Wydziału dent m. LWowa, obecnie profesor położnictwa we 
krakowskiego Towarzystwa „Oświaty ludowej. “ Lwowie; Henryk J o r d a n ,  docent Uniw. Jagieł 
Młodzież niżej lat 14 nie ma wstępu na wykłady i radca miejski w Krakowie; Władysław B y l 
popularne. | c k i ,  obecnie praktykujący we Lwowie; Antom

Ma r s ,  docent Uniw. Jagiell.; Jan  Ro s n e r ,  obec

H a r a j e w i c z .
Z prawdziwem zadowoleniem wewnętrznem prot 

Madurowicz spoglądać może na ćwierćwiekową 
działalność swoją nauczycielską w Krakowie : po­
ważny poczet lekarzy fachowych, wykształconych 
pod jego kierunkiem a zajmujących zaszczytne 
w kraju stanowiska, nierównie większy zastęp le­
karzy praktykujących, którzy wiedzę swoją poło­
żniczą jemu zawdzięczaią, oraz akuszerek, któ­
rych brak w kraju tak dotkliwie czuć się dawał, 
świadczą, że zabiegi profesora nie były płonne, 

uznanie ze strony Władz i Kolegów, uznanie 
pochlebne i dobrowolne, wieńczy zaszczytnie pra 

wieloletnią, wykonywaną bez pretensyj dla 
siebie, ale za to z tem większą starannością 
serdeczną życzliwością dla zakładów i uczniów.

Są zapewne profesorowie, większe mający za 
sługi literackie, lepszą obdarzeni wymową, łatwiej 
przystępni dla kolegów i uczniów, a mimo to nie 
używający takiego miru między jednymi a drugi­
mi jak nasz Jubilat.

Prof. Madurowicz jest bowiem człowiekiem sui 
generis. Na nim sprawdza się przypuszczenie, że 
charakter jest wrodzony i mało co zmienia się 
przez wpływy korzystne lub niekorzystne. Pozna 
liśmy Jubilata, gdy miał lat 30; był on takim sa 
mym, jakim jest obecnie, a nie wątpimy, że takim 
samym był i przedtem. Powłoka szorstka, wyraz 
twarzy poważny, surowy, wcale do zbliżenia się 
nie zachęcający, oczy zmrużone, małomówność, a 
częstokroć uporczywe milczenie, — na pierwszy 
rzut oka nasuwają myśl, że mamy przed sobą mi­
zantropa, który po doznanych przykrych zawo­
dach, jak  powiada poeta, „rozbrat wieczysty świa­
tu wypowiada i sam się w dzikiej pustyni zamy­
k a ," — a jeżeli czasem milczenie to przerywa, aby 
mniej lub więcej donośnym głosem karcić jakieś 
przeoczenie lub przewinienie podwładnych lub str°_ 
fować ucznia niepilnego,-— to nieznająey go bliżej 
gotów sądzić, że ten człowiek zrzędny pozbawio­
ny jest uczucia ciepłego, że umie tylko łajać, bo 
go nic zadowolić nie może. A jednak już przeło­
żony jego prof. Karol Braun umiał dobrze ocenić 
charakter swego asystenta. Byliśmy świadkami 
sceny, która się odegrała w klinice położniczej 
w iedeńskiej, gdy prof. B raun , wiecznie uśmie 
chnięty, wszedł z wizytą na sale chorych, kłania 
jąc się życzliwie w prawo i w lewo, podczas gdy 
Dostępujący za nim asystent łajał w prawo i w le 
wo doborowemi słówkami wiedeńskiemi; gdy u 
czniowie nie mogli wstrzymać się od śmiechu poc 
wrażeniem tej uderzającej różnicy w zachowaniu 
się profesora i asystenta, pierwszy odezwał się do 
nich: Lassen Sie ihn nur brummen, den Madu 
rowicz, er ist gar nicht schlimm. To też mimo je 
go mrukliwości uczniowie i doktorowie garnęli się 
do jego kursów operacyjnych; a garnęli się coraz bar 
dziej, nabywszy przekonania, że u niego dużo nau­
czyć się można. A już wtedy opowiadano sobie 
że ten surowy asystent poza służbą wcale nie jest 
tak strasznym, jakim się w klinice wydaje; przy­
taczano niektóre fakta, z których wynikało, że nie 
tylko uczucia ludzkiego nie jest pozbawiony, ale 
nawet umie być serdecznvm, nawet wesołym, na 
turalnie w swój sposób właściwy.

Nie przestał on być poniekąd zagadką po prze 
niesieniu się na grunt rodzimy do Krakowa. I tu 
rozmaicie go oceniano, a może i niektórzy dotąd 
jeszcze nie są w zgodzie ze sobą, jak  go ostate 
cznie ocenić należy. Natura to bowiem szczególna, 
wyjątkowa. Serce najszlachetniejsze, postępowa 
nie zawsze honorowe, ani na włos nie zbaczaiące 
od drogi prostej, a zawsze mające na celu dobro 
prawdziwe bliźniego, a obok tego mrukliwość 
niełatwość objawiania tej życzliwości na zewnątrz 
newna nieśmiałość i bojaźliwość w obcowaniu 
z nieznajomemi, obok dziecięcej prawie wesołości 
i naiwnej serdeczności, występującej w gronie 
bliższych kolegów, a zwłaszcza asystentów; tro­
skliwość wielka o dobro chorych, a obok niej 
szorstkość w zetknięciu się z. każdym obcym, 
tem samem i z pacyentkami, która jednak z cza 
sem ustępuje miejsca grzeczności i uprzejmości 
a jak zapewniają, nawet elegancyi, a w każdym 
razie delikatności nawet wobec chorych najbie 
dniejszych, zwłaszcza klinicznych : wielkie zami 
łowanie w zawodzie swoim a przytem nie ugania 
nie się za praktyką; gotowość do ofiar materya 
nych, gdzie tego istotna i uwzględnienia godna 
zachodzi potrzeba, staranne tajenie dobrodziejstw 
tak że istotnie ręka prawa nie w ie, co daje le­
wa,— a przytem nieznajomość tego, co starożytni 
nazwali: hacra auri fa m e s , a co i nowożytnym 
aż nadto dobrze jest znanem; wielkie wymagania 
w postępowaniu lekarskiem po sobie i uczniach 
swoich ściślejszych obok pewnej pobłażliwości 
wobec uchybień ze strony lekarzy niespecyalistów; 
serdeczne przywiązanie do przyjaciół, ich rodzin 
i dzieci, prawość obywatelska niezwykła a mimo 
to uchodzenie za odludka,— słowem mimo pozoru 
przeciwnego zupełny brak pobudek egoistycznych 
obak bogactwa w uczucia altruistyczne. — Są to 
przymioty cenne w wysokim stopniu, które atoli 
trzeba u niego wyśledzić i wybadać możolnie, bo 
są one jakby umyślnie przytłumione, a przynaj­
mniej ukrywane. To też znają go najlepiej ci, co 
pod nim służyli, ale też asystenci jego— najbliżsi 
serca jego. Są zapewne profesorowie, którzy tak 
samo dbają o wykształcenie zawodowe i (̂ a ' sz® 
powodzenie swych asystentów, ale_ trudno znaleźć 
takiego, któryby żył z asystentami na takiej sto­
pie koleżeńskiej, przyjacielskiej, poufałej. Pomię­
dzy nimi też powstała pierwotnie myśl uczczenia 
jubileuszu ukochanego profesora; ale myśl ta, raz 
rzucona, odrazu zyskała poklask nietylko u wszy 
stkich uczniów jego, po całym kraju rozrzuco 
nych, ale i u wszystkich jego kolegów, a piękna 
uroczystość dzisiejsza będzie najlepszym dowodem, 
jak społeczeństwo lekarskie umie cenić prawdzi 
wą zasługę, choć nie obleczoną w ponętną, mo­
dną szatę. Uroczystość dzisiejsza, która niezwykłe 
obiecuje przybrać rozmiary, poucza, że zacnośc 
i szczerość jeszcze nie przestały być przymiotami, 
które bez gonienia za popularnością doczekać się 
mogą powszechnego uznania. Takich mężów daj 
nam Boże więcej, na chwałę i pożytek kraju 
społeczeństwa naszego! L. B. (Przegl. lek.)

prof. Madurowicza, znajdzJe ocenę jego tak cbln- 
t je j i pożytecznej działalności naukowej i nau­
czycielskiej. Do tej szczegółowo wyrzeźbionej cha­
rakterystyki z naszej strony nie mamy nic dodać. 
Lecz w chwili, gdy nasz Uniwersytet i nasz świat 
-.karski składa szczery hołd pracy  ̂naukowej i 

zasługom nauczycielskim zacnego jubilata, my łą­
cząc się z tym hołdem, wyrażamy Mu jeszcze po- 

ziękowanie w imieniu tego olbrzymiego zastępu 
iorych, otaczanych przez czcigodnego profesora 

zawsze najtroskliwszą opieką, za co też gorąca 
należy Mu się z ich strony wdzięczność i miłość.

Uroczystości jubileuszowe na cześć prof. Madu­
rowicza, rozpoczęły się już wczoraj (13 stycznia) 
wspaniałym korowodem z pochodniami, urzą­
dzonym przez młodzież akademicką za inieyatywą 
Czytelni akademickiej. O godzinie 7 wieczorem 
wyszedł pochód z gmachu Collegium Phisicum 
przy ul. św. Anny, poprzedzony orkiestrą wete­
ranów i posuwał się w stronę ulicy Brackiej. Na 
czele nieśli pochodnie: prezes komitetu akademi­
ckiego Dr Godlewski, prezes Czytelni akad. Ja ­
worski i prezes Bratniej pomocy Michalik, a w ślad 
za nimi posuwał się ogromny szereg pocho ni, 
tak , że kiedy pochód zbliżał się do domu Jubi-
a ta , ostatnie pochodnie b y ł y  jeszcze w gmachu 

Collegium Phisicum. Cała ulica Bracka była jakby 
w płomieniach, domy oświetlone luną pochodni 
wyglądały jak  illuminowane. Do mieszkania pro- 
resora Madurowicza udała się delegacya z trzech 
członków złożona, w imieniu której przemówił wi­
ceprezes Czytelni p. SchUtzer. „Młodzież me przy­
chodzi czcić zasług naukowych Jubilata, nie chce 
lodnosić zasług nauczycielskich, ani mówić o tem. 
że Jubilat jako lekarz jest pocieszycielem cierpią­
cej ludzkości, gdyż kompetentniejsi zasługi te 
wkrótce ocenią. Ale młodzież czci Jego zasługi 
obywatelskie, Jego stalowy bart i silę charakteru 
kłA*»o nr łmdnei chwili okazał, 1 da

co

Opis uroczystości jubileuszowej znakomitego le­
karza i profesora uważaliśmy^ za najwłaściwsze 
zagaić przytoczoną powyżej biografią, skreśloną 
w organie lekarskim przez jednego z kolegów 
jubilata. Znajdzie tam czytelnik zaznaczone i po­
dniesione wszystkie rysy szlachetnego charakteru

którą w niejednej trudnej chwili okazał, 
przykład młodzieży jak  iść naprzód z otwartą 
przyłbicą i nie zalęknąć się si totus illabatur or- 
bis.u W końcu wyraził mówca nadzieję, że za lat 
25 młodzież cała niezmieniona z tem samem za 
wsze przywiązaniem i szacunkiem stanie przeć 
domem Jubilata, ażeby wśród łuny liczniejszych 
jeszcze pochodni na cześć jego wznieść okrzyk 

Niech żyje." Profesor Madurowicz widocznie wzru­
szony w krótkich słowach podziękował za ten tak 
jasny dowód przywiązania i uznania młodzieży 
dla jego pracy, i zapewnił delegatów, że póki mu 
sił starczy nie przestauie dla niej pracować, po 
czem podziękował z okna tłumom młodzieży za 
wspaniałą manifestacyą. Grzmiący okrzyk „nieci 
żyje" rozległ się w całej ulicy, poczem pochóc 
ruszył placem Dominikańskim w ulicę Grodzką 
i w Rynek, a potem jeszcze raz poprzed okna 
Jubilata. Następnie wszedł korowód ulicą Gołębią 
w ulicę Wiślną i w Rynek, a okrążywszy takowy 
szedł ulicą floryańską do Rondla, gdzie pochodnie 
zagaszono. W Rynku wyglądał korowód rzeczy­
wiście wspaniale, a wieża ratuszowa i kośció 
Maryacki oświetlone łuną kilkuset pochodni ro 
biły ogromne wrażenie. Od lat wielu nie widzia 
Kraków tak wspaniałego korowodu.

U roczystość  w auli U niwersyte tu
O godzinie 10 już zapełniła się olbrzymia a ta 

wspaniała aula Collegium Novum  uczestnikami 
jubileuszu. Świat lekarski naszego miasta zebra 
się prawie w komplecie; obecny prezydent miasta 
Dr Szlachtowski; ze Lwowa przybyli jako delegaci 
pp. prof. Dr Czyżewicz, Dr Bylicki i Dr Rosner; 
z kraju wreszcie pospieszyło wielu lekarzy. Prócz 
najbliższych towarzyszy w zawodzie jubilata, zajął 
krzesła po lewej stronie trybuny, na której miał 
zasiąść jubilat, senat akademicki w uroczystych 
strojach oraz profesorowie Uniwersytetu; po pra­
wej stronie trybuny ustawił się komitet, który się 
zajmował urządzeniem jubileuszu. Na sali liczny 
zastęp młodzieży.

Trybuna dla jubilata urządzona na podniesieniu, 
a za krzesłem, przeznaczonem dla prof. Dra Ma­
durowicza, umieszczono na tle makaty popiersie 
jego wykonane przez p. Błotnickiego (dar obe­
cnych uczniów). Całość otoczona zielenią i żywemi 
kwiatami przedstawia się bardzo ładnie.

Z jednej strony opodal trybuny ustawiony na 
sztaludze zakryty obraz, przedstawiający scenę 
towarzyską, ugrupowaną z wszystkich powyżej wy­
mienionych asystentów prof. Dra Madurowicza, 
pędzla artysty-malarza p. Pochwalskiego (dar zbio­
rowy tychże asystentów); po drugiej dar Wydziału 
lekarskiego, portret jubilata, wykonany litogra­
ficznie.

Naprzeciw trybuny po drugiej stronie sali, na 
podniesieniu, ustawił się chór akademicki pod kie­
rownictwem p. Barabasza.

Po jubilata do mieszkania udali się pp. Drowie 
Kohn, Obaliński i Zarewicz. Oni też wprowadzili 
jubilata na salę. Wchodzącego powitano oklaskami 
e-orącemi. Prof. Madurowicz zasiadł na trybunie, 
obok niego po lewej prof. Dr C y b u l s k i ,  dzie­
kan Wydziału lekarskiego, w todze i birecie; po 
prawej Dr W i s z n i e w s k i, prezes komitetu, urzą 
dzającego jubileusz.

Gdy oklaski ucichły, chór odśpiewał kantatę: 
.Cześć bracia uroczystej chwili" (Mendelsohna). 
Potem zaraz prezes komitetu Dr W i s z n i e w s k i
powitał jubilata.

Rektor Uniwersytetu X. kan. S p i s s  przemówił
następnie temi słowy:

Czcigodny Panie!
W imieniu Uniwersytetu naszego, którego od 

dwudziestu i pięciu lat jesteś ozdobą, ja  w tej wspól­
nej, to jest w Twojej, Twoich uczniów, przyjaciół 
i kolegów uroczystości, składam Ci dziś życznia 
i podziękowanie. ,

Dziękuję Ci za to wszystko coś działał na Uni­
wersytecie, za to wszystko, czem byłeś i czem je­
steś dla Uniwersytetu. .

Zasługi Twe na polu nauki, uczniowie liczni i 
wdzięczni, szczerze Cię kochający i wielbiący ko­
ledzy z Wydziału medycznego podnoszą, ja  tu 
wspominam tylko o stosunku Twym do kolegów 
wszystkich wydziałów, o Twem działaniu jako
Rektora. , . , ,

Otóż głośno to świadczę, że w stosunku do ko­
legów wszystkich byłeś zawsze najlepszym szla­
chetnym kolegą. Życzliwość równa dla wszyst­
kich 'uznanie w każdym tego, co uznania godne, 
charakter zacny i przejrzysty jak  promień słone­
czny, przekonanie prawe, godne, męzkie, a nie­
zmienne; oto główne rysy Twoje, jako profesora 
kolegi. A lat 25 zawsze byłeś takim, zawsze by­
łeś tym samym.

Różne koleje przebył nasz Uniwersytet w tych 
25 latach. Był on w łaskach i niełaskach, miał 

czasy  wesołe, ale miał cięższe i przykre chwile, 
Twoj e  jednak zachowanie się, Twoje przekonanie 

yło zawszo takiem samem. Toś zawsze czynił,

zacny profesor Ąlmae M atris Jagellonicas 
w każdem położeniu czynić powinien.

A jakim byłeś kolegą, takim byłeś i piastująe 
najwyższy urząd Uniwersytetu, urząd Rektora. N ikt 
wtedy ani chwili nie wątpił, jakie będzie Twe za­
patrywanie na jakąkolwiek sprawę i jak  w każ­
dej kwestyi sobie postąpisz. Wszyscy wiedzieli 
z góry, że tylko zacność i prawość, charakter 
męski i godny będzie cechą każdego Twego kro- 
in, każdego Twego działania. I nie zawiedliśmy 
się nigdy.

To też przezacny Panie Rektorze, cześć i mi- 
ość kolegów wszystkich bez różnicy otaczała Cię 

zawsze, otaczała Cię stale, bo jak Twe serce o- 
twarte było dla każdego kolegi, tak też serca ko- 
egów biły ku tobie, wszystko cokolwik Cię spot­
kało, każden Twój smutek i pociechę Twą każdą, 
zawsze dzieląc z Tobą.

Ze szczerą niekłamaną radością przyjęliśmy 
wszyscy wieść tę roku przeszłego, że Twe rzetel­
ne zasługi słusznie zostały uznane i odznaczone 
irzez samego Najjaśniejszego Pana.

Przezacny Panie Rektorze! Portret Tw ój, jako 
Aektora dobrze zasłużonego umieściliśmy ze czcią 
w sali rektorskiej, ze czcią i miłością ku niemu 
nieraz spoglądamy i spoglądać będziemy.

Ze czcią i miłością bierzemy udział w dzisiej­
szej uroczystości Twojej i życzymy Ci, aby wszech- 
mogący przez mnogie lata zachował nam Ciebie, 
dla nauki polskiej, dla młodzieży tak obficie z Twej 
szerokiej i gruntownej wiedzy korzystającej, dla 
przyjaciół, kolegów, dla Uniwersytetu, a takiem 
wszechstronnem uznaniem, jakiego dziś widzisz tak 
iczne i szczere dowody, obyś. się cieszył nieu­
stannie.

Po Rektorze przemówił dziekan wydziału lekar­
skiego prof. Dr C y b u l s k i :

Drogi Kolego a Czcigodny Jubilacie! 
Prawdziwie zaszczytny i przyjemny obowiązek 

spełniam w dniu dzisiejszym, składając Ci w imie­
niu wydziału lekarskiego hołd uznania i czci. Aa- 
sługi, jakie położyłeś w urządzeniu kliniki poło- 
żniczo-gynekologieznej, w wychowaniu całych ge- 
neracyj lekarzy, oznajomionych dokładnie z upra­
wianą przez Ciebie dziedziną medveyny i w utwo­
rzeniu szkoły, reprezentowanej dziś w kraju przez 
Twoich uczniów, byłych asystentów, tak lekarzy 
praktycznych — jakoteż docentów Uniwersytetu, 
Twoi koledzy a członkowie Wydziału lekarskiego 
zawsze wysoko cenili i cenić nie przestaną. Dziś 
zaś, korzystając z uroczystości, która zamyka 25 letni 
okres Twojej tak zaszczytnej pracy dla kraju i 
społeczeństwa, w charakterze lekarza, docenta, pro­
fesora , dziekana i rek to ra , a zawsze dzielnego 
obywatela, spieszymy dać choć słaby wyraz tym 
uczuciom, które tkwią w głębi serc naszych, ofia­
rując Ci ten oto Twój portret. Skromnie jest wy­
konany, ale w tem tkwi cel głębszy: setki jego od­
bić zamierzamy rozszerzyć po kraju przez Twoich 
uczniów, którzy z największą czcią przekażą go 
potomności, a w ten sposób zebraną kwotę ofia­
ruje Wydział klinice położniczo - gynekologicznej 
w celu utworzenia funduszu wsparcia dla rekonwale- 
scentek, który nosić będzie Twoje imię. (Oklaski). 
Pragniemy, ażeby ten skromny datek, pomnożony 
zarazem przez Twoich uczniów i wielbicieli, świad­
czył potomnym o naszem dla Ciebie uznaniu i sza­
cunku. Wprawdzie jestto tylko słaby oddźwięk 
naszych uczuć, lecz inaczej być nie może; kto 
w najtrudniejszych warunkach umiał pokonać wszy­
stkie przeszkody, by zawsze iść z postępem wie­
dzy, a często ją  wyprzedzać, nie szukając roz­
głosu dla siebie; kto, dzięki pracy, sumienności i 
wytrwałości, potrafił wzbudzić u innych zamiło­
wanie do tego, co sam miłuje, kto potrafił być 
nietylko nauczycielem, ale i ojcem dla uczniów, 
a przyjacielem dla kolegów; kto choćby z własną 
szkodą zawsze służył prawdzie i szedł za nią, 
jak to czyniłeś Ty czcigodny jubilacie, tego spo­
łeczeństwo nie może nie szanować, a najbliższe 
otoczenie, koledzy, nie mogą nie czcić i nie po­
ważać. Racz-że więc , drogi Kolego , przyjąć ten 
slaby wyraz naszych najserdeczniejszych uczuć, 
a także nasze życzenia, ażebyś jeszcze przez dłu­
gie lata pozostał z nami i świecił nam,  jako przy­
k ład , jak  nauce służyć, a miłość uczniów, Przy _ 
jaźń i uznanie kolegów, a poważanie ogółu sobie 
zjednać. (Oklaski).

Dr H a r a j e w i c z ,  jako dyrektor tutejszego 
szpitala św. Łazarza, w którym prof. Dr Madu­
rowicz jest prymaryuszem, wyraził jubilatowi 
wdzięczność za skuteczną i znakomitą pracę około 
rozwoju tej instytucyi i za ojcowską zawsze opie­
kę nad choremi. Zakończył mówca życzeniem: 
oby jubilat zdrów i krzepki niósł jeszcze długie 
lata pomoc cierpiącej ludzkości, a pomnażał sła­
wę Zakładu, t. j. szpitala św. Łazarza.

Prof. Dr C z y ż e w i c z  ze Lwowa, w imieniu 
Towarzystwa lekarzy lwowskich, opiekującego się 
wdowami i sierotami po tychże, przywiózł pismo 
z życzeniami i jeden listek do wieńca czci i hoł­
du ; dobrze zasłużonemu cześć i s ław a! (Oklaski).

Dr B y l i c k i  ze Lwowa imieniem oddziału 
lwowskiego Towarzystwa lekarskiego galicyjskie­
go, przemówił jak  następuje:

Czcigodny Panie Profesorze!
Sekcya lwowska T. 1. G. obdarzyła mię manda­

tem reprezentowania jej w tym obchodzie uro­
czystym. ,

Obowiązek ten przyjąłem tem pochopniej, że ma­
jąc dziś wyrazić uczucia, jakiemi przejęci są dla 
Ciebie moi koledzy lwowscy, znajduję je w sobie 
spotęgowane, będąc jednym z najbliższych Ciebie
uczniów. . , .,

Ci, których uczyłeś a tworzą om dziś wielką 
już drużynę, wielbią w Tobie czcigodny Panie nau­
czyciela, który ze skarbnicy swej wiedzy, poda­
wał im zawsze najzdrowsze ziarno z przezornością 
dobrego rolnika, któremu zależy na tem, aby ono 
zeszło bujnie i bez kąkolu.

Ale dbałeś zarówno i o tę glebę, na którą po­
siew rzucałeś, będąc dla nas przykładem lekarza, 
w którym żadna szlachetna strona uczuć ludzkich 
przeciwnościami życia się nie starła i nie zerdze- 
wiała.

Przeciwnie uczyłeś nas jak  wiele lekarz ma spo­
sobności do pielęgnowania tych zalet, które w ię­
cej niż sucha wiedza, czynią go użytecznym i 
wiele znaczącym członkiem społeczeństwa wśród 
którego żyje.

A nie uczyłeś nas tego za pomocą czczych słów . 
Używałeś ku temu środka, który więcej prze­

ciąga i więcej uczy, —  uczyłeś nas wówczas gdyś 
stanął przy łożu chorych lub gdyś, ze skuteczną 
pomocą podawał rękę tym , którzy twej rady po­
trzebowali.

Wtenczas w całej pełni odsłaniałeś nam te w y­
sokie zalety Twoje, któremi w życiu codziennym 
nie lubisz szafować jak  monetą zdawkową, a któ-
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remi nam zawsze przyświecasz bez chęci bły- wie i łaskawie przyjęta, urzeczywistniła się jnż 
szczenią. . . . .  . wczoraj wieczór okazałym pochodem uczniów wszy-

A le  od tych, którzy nie byli Twoimi nczniamiIstkich Wydziałów Uniwersytetn i w dzisiejszej 
przywożę wyrazy hołdn dla lekarza, który zawsze tak wspaniałej, a sercu mojemu drogiej uroczy 
umie wysoko trzymać sztandar godności lekarskiej, stości, w której już nietylko grono bliższych mo 

Jeżel i  zatem lekarze lwowscy pospieszają, aby ich kolegów i przyjaciół, dawniejszych i obecnych 
wziąć udział w tym powszechnym dla Ciebie I uczniów moich, tutejsi i zamiejscowi koledzy za 
hołdzie ,  to racz Czcigodny Panie przyjąć to jako wodowi, ale i dostojni reprezentanci naszych in 
nznanie tych wysokich zalet, które Cię jako czło-1 stytucyj naukowych i humanitarnych, udział wziąć 
wieka, lekarza, i nauczyciela wynoszą ponad zwy-1 raczyli.
czajną ludzką miarę I W przemówieniach, właśnie co wygłoszonych

rCacz Czcigodny Panie przyjąć życzenia, stre-1 daliście, czcigodni Panowie, wymowny wyraz wa 
szczone w tych słowach: Daj Boże, abyś w czer-lszym dla mnie uczuciom życzliwej przyjaźni, mi 
stwości i zdrowiu przedługie lata mógł pracować I łości i szacunku. Nierównie wymowniejsze ot 
ak skutecznie jak  dotychczas. I moich usta niełatwo zdołałyby należycie podzię

Pięknemi, szczerem ciepłem natchnione mi i praw- Ikować za tyle objawów serdecznej życzliwości 
dziwie podniosłemi były przemówienia: prezesa łaskaw ych  względów, jakich dzisiaj doznaję; racz 
Tow. lekarskiego krakowskiego prof. Dra P ie  l cie więc, czcigodni Panowie, przebaczyć, że 
n i ą ż k a  w imieniu tegoż Towarzystwa i D r a |wz™8zony do głębi i odurzony tem wszystkiem, 
P a s z k o w s k i e g o  w imieniu lekarzy, uczniówIczego dziś doświadczam, zdobyć się nie mogę na 
jubilata. Obaj mówcy, każdy ze swego stanowi-1wypowiedzenie tak , jakbym pragnął, tych uczuć 
ska podnieśli zasługi naukowe prof. Madurowicza, rozrzewnienia i wdzięczności, które przepełniają 
jego charakter poświęcający się, gorące i zacne serce i rozpierają piersi moje. Niech wam przeto 
serce, które żyje dla szczęścia i uszczęśliwiania I wystarczy z głębi wdzięcznego serca pochodzące 
innych, i tę skromność, która odtrąca od siebie I r^ó g  zapłać," wszystkim razem i każdemu zosobna. 
choćby najmniejsze pozory rozgłosu. Oba te prze-1 (Oklaski). W zamian zaś za ten zaszczyt, jaki mnie 
mówienia przyjmowano oklaskami w wielu punk-M z^  spotyka, za te wszystkie dowody waszej dla 
tacb. Prof. Dr Pieniążek wręczył jubilatowi dy- mnie łaski, przyjmijcie Panowie zapewnienie, że 
p Ioti honorowy członka Tow. lekarskiego krak., I dzień dzisiejszy zaliczam do najpiękniejszych i 
Dr P a s z k o w s k i  album z fotografiami b. uczniów I najszczęśliwszych w życiu  mojem, a wspomnienie 
prof. Madurowicza z całej Galicyi. I jego przechowam aż po kres życia mojego we

Następnie Redaktor Przeglądu lekarskiego prof. I ^ ^ z'ęeznej pamięci. (Oklaski).
Dr BI u m en  s t o k  wręczył Jubilatowi Nr dzisiejszy .W przemówieniach Waszych, czcigodni Pano 
Przeglądu lekarskiego na ozdobnym papierze i w,e.’ wynnrzyliście mi jednak nietylko Wasze dla 
w ozdobnej okładce, przyczem przemówił: |m nie uczucia i życzenia, lecz oceniliście jeszcze

i f ł y k m ły  w  A ria l*  „K ad«s*aa«r“ po«Jh«r- | 
ub*  o d  M ladahssrl.

N A D E S Ł A N E .  (111-3 6)

„W imieniu komisyi redakcyjnej Przeglądu  Ze- M er Poch,ebnie mo^  d u a ln o ś ć  i podnieśliście 
karskiego niosę Ci, Śzanowny Jubilacie, skromna , m-'a v  8krPTnae moje’ ;,eżeli' ™ 
d a ł j  ra c , j ,  . ta ta w ie ,  w d»wM przy-' w TPnie,

wiązania i poważania tego grona, do k t ó r e g o ? !? sob'e .też lecz Waszej przy­
należałeś przed laty, a należysz znów obecnie N a C y P C’ \ zbytn.,eJ PoWażl.wości przepisać go mu- 
Numer dzisiejszy Przeglądu lekarskiego złożyli " J?  •’bo. “ łą “ 0,ą ^ s łu g ą  chyba moje dobre 
się sami Twoi uczniowie, a Komisya redakcyjnaP ?C’’ 1 baranie o speł-
nchwaliła jednogłośnie poświęcić go wyłącznie dzi- n,en,e ° bowiazków> J*k ' e . n a , “ " ,e ™ Je każdora 
siejszej pięknej uroczystości" N a % o z ó r \a ło z n a -  (° kf  ^  •„ •
czący to datek wobec cennych upominków, ja- !  obowiązków, choćby najśeiślej-
kiemi darzą Cię dziś grona { jednostki, ale za. a?e>Jest P™8t^ Powinnością sumienia każdego ucz- 
równo jak  tamte jest on objawem dobrowolnym 7 , ^  , - T k a . 1 nie stanowi jeszcze zasługi! 
życzliwości i miłości kolegów tak starszych, ja k i ,  jeżel, spełniając moje obowiązki wedle naj­
młodszych. Datek ten niechaj Tobie przypora na [ep8^ cb ?hf V  " J  ™ lcb; zdołałem w moim za- 
czasy przeszłe, nawiązując je  do terażniejszJści, -  dz' ałanla by£ użytecznym i przysporzyć
z naszej strony jest on wyrazem przekonania iż C £ , ^ rom^ ch ko.rzyścl na8ze> .starodawnej 
zawsze i wszędzie, na każdem stanowisku spełnia- T  • uprawianej przezemme nauce u-
łeś obowiązek obywatelski z pożytkiem dla s p o - T T *  8' ? młodz,eży. 1 c^rpiącej ludzkości, to , 
łeczeństwa i piśmiennictwa naszego Ja  zaś S e- 7  ^  J -8ZC-e “ ,e moJa wyłączna zasługa, ho po- 
wymownie się cieszę, że jako rzecznik Komisyi “ S S  * ^  T 7 '  T  ’ l / 7
redakcyjnej mam zarazem sposobność .łożenia “ i i e m  n a n l v S , ’ I  ^  ^ w T ^ i  f t
dzisiaj serdecznych życzeń Mężowi, do k t ó r e g o n a u c z y c i e l ,  dziekana Wydziału lekar-
uczniów miałem zaszczyt należeć jeszcze przed roz | af ® •' ^ eklora naszej Almae Matris, czy to na 
poczęciem jego 25-lecia nauczycielskiego w Kra- !! ! prezesa Towarzystwa lekarskiego, czy
kowie. (Oklaski) wreszcie w zawodzie lekarza szpitalnego i prak-

t, n  , , ,  . tycznego, użyczali chętnej pomocy i nie skąpili
reZj S T /'.T ® . Akademickiej p. J a w o r s k i  I swojego skutecznego poparcia. Tej to życzliwości,

wręczył Jn nlatowi dyplom członka honorowego I która się nie zasłużonemu, ale szczęśliwemu, w cią­
ży e m. Najwyższa to godność, jaką rozporządza £U caJej dwudziestopięcioletniej mojej działalno- 

. owarzyszeme akademickie. Równocześnie wśród Jści w udziale dostawała, zawdzięczam też i uzna 
nożnych oklasków chór akademicki odśpiewał: I nie, jakie mnie dziś spotyka, zawdzięczam ten 

„ lecn żyje nam . I wspaniały i wzruszający obchód, którym mnie
W imieniu asystentów i sekundaryuszów, h. I czcigodni Panowie, dzisiaj zaszczycacie,

uczniów Jubilata, mówił rzewnie i z wielkiem I Czuję to i wiem dobrze, że dzień dzisiejszy, 
uczuciem prof. Dr C z y ż e  w i c  z ze Lwowa, wy-1 jak z jednej strony wkłada na mnie obowiązek 
kazując, jak  w tym akcie podniosłym łączą się I wdzięczności, tak z drugiej strony winien mi być 
serdecznie wszystkie serca, którym danem byłoIzachętą i podnietą do dalszej pracy. To też z naj-
zbliżyć się do Jubilata. „Nie dziw się więc Panie, | głębszą i najserdeczniejszą moją podzięką przyj-
jeśli ci powiem, że myśl utrwalenia tej uroczystej | mijcie Panowie zarazem i najuroczystsze moje za- 
chwili, która nas tu wszystkich zebrała, przez I pewnienie, że o ile sił moich starczy, pracować 
wszystkich w lot przyjętą została; żeśmy, pomnij będę i nadal dla dobra i na pożytek tej prasta- 
na starą prawdę, iż na świecie wszystko g in ie ,|re j naszej szkoły, nauki, której się poświęcam i 
co się rodzi, postanowili przelać ją  na płótno. Patrz uczącej się młodzieży, tej przyszłości naszego kra- 
na ten obraz ( o d s ł o n i ę t y  z o s t a ł  o b r a z ,  d a r j j u  i społeczeństwa.
a s y s t e n t ó w  d l a  J u b i l a t a ) .  Tam znajdziesz , , , , . . . T łm , * i
ich wszystkich, tvch, co ćwierć wieku wiernie i , . ,? dy .sk°ńc?ył podziękowanie Jubilat, trwały 
chętnie stali przy Tobie. Wszyscy tam są i z uwagą k d k a n i!n 11 ? oklaskl’ a ws^ sc-v obe,cm Pospieszyli 
słuchają słów Twoich, nauki Twojej, aby ją  podać z d n i e n i e m  dłoni czc.godnego Męża. 
dalej wychowańcom i uczniom swoim." W końcu | Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem kan- 
życzył mówca, aby Jubilat doczekał się za ćw ierć| ta ty : „Komuż ten okrzyk dzisiaj wznieść." 
wieku drugiej takiej grom adki, która go otaczać 
będzie czcią i miłością, czego z serca życzą asy­
stenci Jubilata (oklaski). I Diriiś o godz. 6 wieczór odędzie się uczta na

W imieniu obecnych uczniów Wydziału lekar- j cześć Jubilata w sali Towarzystwa, wzajemnych 
skiego p r z e mó wi ł p . Go d l e ws k i ,  zaznaczając nau- ubezpieczeń, 
czycielski a zarazem ojcowski stosunek, łączącyT„r.:in<.n   ; _• t t  t  i  ' iJubilata przez lat tyle z uczniami. Uczuć młodzieży 
dowodem jest popiersie ukochanego profesora, zło­
żone przez nią w darze (oklaski).

Rozrzewniony, podziękował prof. Dr. M a d u r o ­
w i c z  temi słowy:

Panowie! — Bez wiedzy, a później — nawet 
wbrew woli mojej, postanowiło kilku dawniejszych 
moich uczniów i kolegów obchodzić dwudziestą 
piątą rocznicę mojej działalności nauczycielskiej 
w naszym Uniwersytecie. Myśl ta , nader życzli-

Gospodarstwo handel i przemysł.
D y r e k c y a  B a n k u  k r a j o w e g o  uchwaliła 

zniżyć stopę procentową od dnia 15 stycznia b. r. 
od eskontu z 6 ,/2°lo oa 6°/0 od reeskontu z 5 lL°L  
na 5°/„.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy
Józefa Czecha

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok Pański 1888

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy) 
opuścił p rasę i obejm uje 21 ark u szy  druku. 

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę

C ena 5 0  centów ,

z przesyłką rekomendowaną 9 5  cent.
Skład główny w drukarni Czasu  w Krakowie.

Z powodu f a ł s z y w i e  rozsiewanych wieści, 
|jakobym  zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo 

j wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim inte 
resowanym, ż e  n ie  m am  z u p e ł n i e  z a m i a r  
o d d a l a ć  s i ę  z K r a k o w a  i o r d y n u j ę  j a k  

[ d a w n i e j  o d  9 — 1 i od 3 — 5.
I ) r  G o e b e l ,

Docent dentystyki w Uniw. Jagiell.
Plac WW. Świętych Nr 10, I. piętro.

Telegramy biura koresp.

N A D E S Ł A N E . (39-4-)

K  o  n  s  o  i* c  y  u  n i
zawiązane w celu zabudow ania k ilkan a-
śel** p a r c e l  w kompleksie Wgo Emila Berte 
miliana Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Pod 
lewskiego, Szopena, Moniuszki we L w o w i e

T-. , • , . ,  . , . i przyjm uje zgłoszenia na zakupno pojedynczych
h J i l  “lf yC,a W J k8,?garD1 1 mektÓrH  gruntów, wykonywa projekty plany, kosztorysy '

‘ udziela bliższych informacyj. Listy i t .  d. odbiera

N A D E S Ł A N E .  (1776 2)

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda 
c. k. austryacki i  kr.-rumuński nadworny dostawca 

i  aptekarz obioodowy w Korneuburgu. 
Pańskie wyroby weterynarskie, szczególniej wy­

rabiany przez Pana płyn  przywrotczy K wizdy  
okazały się podczas mojej dziesięcioletniej służby

Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie.

Ostatnie wiadomości.
Berlińskie dzienniki podają bliższe szczegóły o

jako  c. k. ujeżdźacz, tudzież na mojej obecnej rzekomo P^ygotowanym zamachu na cara, które 
posadzie tak nadzwyczajnie skutecznie, że ośm ie-|^° wykonanie jeszcze wczas udaremniono. I tak 
am się niniejszem wypowiedzieć Panu najzupeł- | a^ do cza8U 6wią,t Bożego Narodzenia (6 stycznia 

niejsze uznanie i  polecić wszędzie Pańskie wyroby | r> b’) panował wielki ruch między tajną policyą 
ja k  najgoręcej. petersburską; była ona od niejakiego czasu na tro-

Z szacunkiem | p’e uowego spisku, lecz nie miała jeszcze wszyst
Ramstarfer, kicb nici w ręku; udało się jej to dópiero po

koniuszy Jego c. k. Wysokości Arcyksięcia świ§tacb- Policya bowiem od dłuższego czasu spo- 
Franciszka Ferdynanda Austryi-Este. strzegła iż nihdiści najdokładniej byli lnformo- 

Fmns, 24 stycznia 1886. wa,? '’ kiedJ  w.yJeż.dża z Gatczyny. Nie mogła
r . 7 policya tylko dowiedzieć się, kto o tem zawiada

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu c. k V . ^  nihiiistów. Własna n ieo s tro żn o ść  nihilistów 
uprzyw_ p łyn  przywrotczy dla koru“ dzisiej- L powodowala ostatecznie odkrycie. Mieszkający 
szym JXrze. I urzędujący na dworcu kolei bałtyckiej felczer zo

stał przyłapany na tem, jak  dawał podejrzane sy 
N A D E S Ł A N E .  (201-1-4) |gnały  i został natychmiast uwięziony. Przy rewi

zyi domowej odnalezione listy wykazały winę fel- 
Cała wiedza i myśl lekarzy jest ciągle na t o |czera- 1 naprowadziły na wniosek, iż nihiliści 

skierowana, ażeby zwalczyć wielką grupę cierp ień ,|zndw Przyg°towują zamach na caia. Szczeg mej 
którą znachodzimy jako niedokrewność, angielska | skomPromitowani są dwaj oficerowie, którjcn are- 
chorobę, kaszel, chrypkę, gruźlicę i t. p. Jednym | sz.towano obok wielu innych podejrzanych oso ». 
z najdawniejszych środków przeciw nim jest wy Felczer usiłował popełnić samobójstwo, jednak me 
ciąg słodowy. Należy używać wyrabianego przez | udado mu się to. Odkrycie to miało wpłynąć na 
aptekarza Ferd. Schmieda w Cieplicach wyciągu cara> że postanowił tylko 14 dni po Nowym roku 
słodowego z dyastazą (właściwy skuteczny pier-17-atrzymać się w Petersburgu, 
wiastek) po 60 cent. i 1 zlr. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E . (20)
Telegramy własne „Czasua.

Piszą nam z Brazylii: „Okolice sąsiednie z pro | 14 stycznia. (Ze Sejmu). Sejm przy-
wineyami: Para i Maraguan które eksportowały | stąpił do rozpraw szczegółowych nad projektem 
balsam kopajwy do Europy, widząc zmniejszające ustawy budowniczej dla miast i miasteczek przed- 
się źródło tego dochodu, znalazły się w rozpaczy.M°żonym przez posła Romera imieniem komisyi 
Ten fakt należy, zdaje się , przypisać staraniom administracyjnej. Do poszczególnych paragrafów 
jednego z paryzkicn aptekarzy, pana Midy, który I wnoszą rozliczne poprawki posłowie: Abrahamo- 
sprawdziwszy w szpitalach skuteczność esencyi | )^1CZ. \ W ładysław Koziebrodzki, Jan i Wincenty 
Santału w chorobach, jakim młodzież w tak zna-1. a01,i8Cy> Uderski i Piłat. Niektóre poprawki przy- 
cznej ilości podlega, powziął myśl rozpow szech-|iva Izba-
nienia produktu zupełoie czystego w małych okrą I S°^ziny 2 uchwalono znaczną część projektu
głych kapsułkach i to we wszystkich częściach ustawy.
świata. Dlatego też lekarze i chorzy wiedząc, że W iedeń 14 stycznia. W Chinach wskutek po­
przez użycie S a n t a ł u  otrzymają w c z te rd z ie s tu |J ™ 1 i e8t l?-000 mil kwadratowych zalanych, 
ośmiu godzinach tak pomyślny sku tek , jakiego | Mnóstwo ludzi zginęło, a straty są niezmierne, 
irzy używaniu kopajwy i kubeby jak  również) Berlin 14 stycznia. Kreuz Ztg pisze, iż istnieje 

płynów ściągających przez całe tygodnie osiągnąć | n' ezawodn' e zamiar powiększenia wojsk w okręgu 
nie zdołali, zarzucili użycie tych ostatnich." warszawskim, wileńskim i kijowskim, i że wsku­

tek tego położenie jest niepokojące.
B erlin  14 stycznia. Nordd. Allg. Ztg  pisze,

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
czyszczące krew ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 
j . zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed n a ś la d o w a n ie m .  Tylko prawdziwe, jeżeli

(206-21-24) | j j  położenie jest niepewne. Car pozwala drukować
i czyta nienawistne napaści na Niemcy. Jest on
nieobliczalnym czynnikiem w polityce.

Paryż 14 stycznia. Temps pisze, iż według
informacyj, zasiągniętych w Petersburgu, wojny
tego roku nie będzie. Car nazwał zamiar wojny
szaleństwem. Państwa dopiero broń reformują. Po­
rozumienia względem Bułgaryi z Austryą także

każde pudełko m a polityką Rosy i jest
chronny czerwono druk. „Heil. Leopold" z firmą ™  ° 0 ’ g } ad6D * ProJektów me Jest

Apotheke „zum heil• Leopold11, Wien I, Ecke der | " / j ln'-  . „ . , . ,
Spiegel-undPlankengasse. Do nabycia w K r a -  * o f i a  14 stycznia. Ogłoszone dokumenta do-
k o w i e  u apt.: IV - B c d y k a .  F .  S o ł , i c r a i -  h odzą’. !ż. na-'azd Burgas urządziły komitety 
s k l e ^ o ,  K .  W iszniow s k ic jg o ,  A . K r o - 18łow;anskie wraz z IT.trowern i Cankovyem. Głoszono
k lcw ic/a , Józefa  Trauczyńskicffo. 5?ndô ’ ,ż P° zâ clu, ^ aryi PóJd5 Przez .Ser’J *  bią do Hercegowiny, gdyż Rosya napadnie Austryą.

Buda-Peszt 14 stycznia. Komisya wojskowa 
Izby deputowanych przyjęła projekt rządowy wzglę­
dem zwołania rezerwistów na 7-dniowe ćwiczenia 
wojskowe w celu wprawienia tychże w używaniu 
nowych karabinów repetierowych.

Minister obrony krajowej oświadczył, iż 90,000 
nowych karabinów jest gotowych i że dwa kor­
pusy armii zaopatrzono w takowe. Liczba powo­
łań do ćwiczeń powiększy się o jedno, w całości 
jednakże nie będą potrzebowali żołnierze więcej 
czasu poświęcać na ćwiczenia, niż to ustawa prze­
pisuje. Minister wojny prawdopodobnie będzie mógł 
pokryć powiększenie kosztów w ramach budżetu, 
i gdyby to było niemożliwem, to wystąpi w swoim 
czasie z odnośnem żądaniem w delegacyach. W y­
kształcenie powołanych już rezerwistów węgier­
skich nastąpi w ich własnych okręgach uzupełnia­
jących.

Berlin 14go stycznia. Mowa tronowa, którą 
sejm pruski dzisiaj został otwarty, zaznacza naj­
pierw ,.iż troska o Następcę tronu nie opuściła je ­
szcze króla, domu królewskiego i narodu, lecz 
istnieje nadzieja wyzdrowienia tegoż. Położenie 
finansowe ukształtowało się pomyślniej , niż tego 
oczekiwano. Wyniki administracyjne z r. 1886/7 
są o 32 milionów lepsze, niż preliminowano. Rok 
rachunkowy 1887/s da zapewne jeszcze pomyśl­
niejszy rezultat, tak, iż jeżeli nieobliczalne w j- 
padki nie przeszkodzą, odzyskanie i utrzymanie 
równowagi budżetowej na przyszły rok zdaje się 
być zapewnionem.

Pomiędzy kwestyami, oczekującemi załatwienia, 
znajduje się w pierwszej linii stałe polepszenie 
stanowisk duchownych wszystkich obrządków. Przez 
zrzeczenie się ze strony kasy państwowej dodat­
ków od wdów i sierot po urzędnikach ma być u- 
czyniony skuteczny początek do polepszenia pła­
cy urzędników. Ciężar gminnych i szkolnych wy­
datków będzie ulżonym przez przejęcie odpo- 
wiednej części plac nauczycielskich przy publi­
cznych szkołach ludowych na rzecz kasy państwa.

Dotyczące projekta będą jak  najrychlej Sejmo­
wi przedłożone wraz z budżetem na rok 1888/9.

Dalej zapowiada mowa tronowa projekta co do 
dalszego szeregu ważnych połączeń kolejowych i 
innych budowli dla rozszerzenia i uzupełnienia 
sieci kolei państwowych; przedłożenie w sprawie 
regulacyi dolnego biegu Wisły, tudzież w sprawie 
obwodowej i prowincyonalnej ordynacyi szlezwicko- 
lolsztyńskiej.

Przeprowadzenie ustawy co do opieki nad ro- 
jotnikami unieszczęśliwionymi przy gospodarstwie 
rolnem i leśnem odbywa się bez przeszkód. Mo­
wa tronowa kończy się wyrażeniem nadziei, iż 
działaloości deputowanych towarzyszyć będzie tak ­
że w tej sesyi błogosławieństwo Boże.

Pary* 14go stycznia. (Posiedzenie Senatu). 
W przemowie swej dziękuje prezydent Leroyer 
za okazany mu już po raz siódmy zaszczyt, wspo­
mina o tradyeyach senatu, o tegoż powadze, wol­
ności rozpraw i godności jego obrad; ubolawa, iż 
musi skonstatować,- że liczne projekty u«taw za- 
często przez zmiany ministerstw bywają odwleka­
ne ; spodziewa się, iż rząd skorzysta z dobrej woli 
senatu i że senat swych praw kontroli będzie U- 
żywał z czujnością i stałością, ponieważ to należy 

o jego konstytucyjnych prerogatyw i te  kraj, 
icząc na patryotyzm senatu, tego wszystkiego od 

niego oczekuje. Mowę swoją zakończył Leroyer 
locłm ałą Carnota.

P« teraburff 14go stycznia. Przy przyjęciu 
noworocznem ciała dyplomatycznego rozmawiał Ce­
sarz dłuższy czas z Scbweinitzem.

W ie  i a a  14 stycznia 2 g  4 ) aaia. 
uopoł -  Rauta aa sir p a p ie rk a  »p <d 7805 -
Rente austr srebrna opod. 10 20 — h  mte 
słota aus'r 110'— . — 5%  Reuia aastr papiar, 
nienpodat. 93'—- — Akcye Bankę Aastr. Węg. 

67 — — Akcye krad-dowe 168 75 — I«ondyn
126 90 — Napoleony 10-03—. — Liukaty 5 97—.
Murki f-2 2 7 1/^. — 5°/0 Renta we* papie*. — ' —. 
4%  Renta węg. złota — •— . — Losy prem. węg. 
— •— . — Obligacye indemn. galicyjskie — . —

V2°/0 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie — . — 
Usposobienie giełdy: —

Berlin 14 go stycznia. Banknoty austryacki i 
60 35 — Krótki Wiedeń 160 30. — Banknoty »oi

177 10 — %  Listy zast. Polskie 54 40 — 4%
listy Likw. Polskie 49 50. — Akcye kolei Karola 
udwika 77 37— . Akcye austr. kredytowe 138 50.

O D P O W I E D Z I A L N Y  REDAKTOR I  WYDAWCA

Anłuni hlobukoweki.

K urs pieniędzy i papierów  publicznyoh.
■ tra k ó w  14 stycznia.

Waluty.
Sabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to frankówka w a ż n a ..........................................
(mperyał w a ż n y .........................................................
Babel srebrny obrączkowy......................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu biei. 

Wspólna państwowa renta p ap iero w a ...................
Galicyjskie obligacye iadem m zacyjne...................
<Sęś galicyj. pożyczka k ra jo w a ............................

n » ...............................
54 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4?< Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................

Listy zastawne i dłubie.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

D/jjó Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
tjó » n i )  Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
^  n n n n n n 41 let.
4V»?* u n n n n n
“5  *  *  ”
o ę t  „  n  n Banku hipot. we Lwow. prem.

„ „ ł . »  , r i  ii * niepr.
o ę i  „ n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
t y ś  n ii n n n n 18 let.
7* „ dłużne n „ 20 let.

n n » n włość, we Lwowie

" zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z  r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJccye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
.  (teł. Banku Hipot. we Lwowie .  200 .

płaoą żądąją płacą Żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr. __ _ __

Losy.
Za sztukę.

109 75 110 75 Losy miasta K rak o w a ........................ 17 - 18 60
62 — 62 50 .  „ Stanisławowa . . . . 33 - 34 50
5 94 6 04 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 17 - 17 75

10 — 10 08 1. 77 węgier. . 11 - 11 85

1 40 1 49 W ie d e ń  13 stycznia. 
Obligi długu państwa.

47,7, Renta papierowa . . . .  
47,'/, 77 srebrna ...................

78 45 78 65
78 20 79 80 45 80 6?

100 - 101 60 4% .  złota ............................ 109 95 110 15
100 — 102 — bęt „ papier, nieop....................

3%. % Losy z roku 1854 po 250 m.k.
93 70 93 90

91 - 93 50 132 - 132 75
99 50 100 50 47, „ 1860 „ 500 złr. 

4% .  „ I860 „ 100 , 136 25 137 -
137 50 138 -

88 — 90 — „ 1864 „ 100 „ 164 60 165 -
„ 1864 .  50 „ 164 50 165 -

5ę i  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 149 150 -
92 — 93 - 4V,* , „ „ (za Ostbahn) 110 50 111 -

—
89 50

96 — 
91 50 Obligi indemnizacyjne.

91 - 95 - C z e s k ie ................... 107, podat. 109 50 _ -
99 50 100 50 Bukowińskie . . . .  „ „ 99 59 100 25
99 50 101 - G alicyjskie...................  „ „ 109 50 101 50
96 50 98 75 M oraw skie...................  „ „ 107 25 — _
— _ 94 - Niższo-austryackie . . „ „ 109 25 109 75
----- 98 — Wyższo-austryackie . . . „ 

Salzburskie...................  „ „
— — -----

_ _ 97 — 105 50 — —
47 — 50 — S ty ry js k ie ...................  „ „ 105 - -----
_ _ _ _ Siedmiogrodzkie . . .  77, . 

W ęgierskie...................
103 50 104 5(
103 50 104 25

98 25 99 50 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 
Akcye bankowe.

103 5c

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ,

99 50 100 -
193 — 194 50 224 5" 225 51,
208 25 209 75 270 10 •270 31
280 - 284 — , Bank węgierski . . . 200 „ 272 50 273 -

Depositen-ftank . . . . .  200 złr. 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 ,  
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U nionbank.............................  200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ................... 200 złr. bez*
AJfold-Fiume . . . .  200 „ 
Donau-Dampfsch.-Gcsell. 525 złr. 5'/, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg , . 200 ,  4*/, 
Lwowsko-Czera.-Jassy . 200 „ 5'/, 
Nordwest austr. . . . 200 .  „

,  „ Lit. B. .200 :  ;
R u d o l f a ........................ 200 „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Siidbaha (Lombardy) . . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 .  „
n Westb..................... 200 „ „

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4*/,'/, „ » papier. . 50 lat
3V, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ .2 0  ,
6'/, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
5'/o 71 fi » 71 „ .
5'/, v  <. Ti 7< nowe 37 lat
47, „ „ „ n nowe 41 lat
4 I t l A  77 v  77 . » 52 lat
47,7, Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, „ „ Hipot. „ prem. .
57# P  77 77 77 40 lat
57, Bank austr. węg- (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płaoą żądaj ąl
170 171 ___

515 — 525 —

872 __ 874 _

190 25 ISO 75
147 50 148 50
86 86 5C

171 75 172 25
339 — 341 —

2454 2461
193 50 194
131 — 139 5f
203 75 209 25
153 151
158 25 151 75
178 75 179 25
169 - 169 51
214 - 214 25
| 85 85 50
247 _ 249 __

i59 55 160 -

155 50 156

126 fO 127
I100 80 101 20
100 75 101 2

— 98 -
— — 97 —
— — 94 —
— — 95 25

100 100 30
100 100 31
90 ___ 91 -

94 ___ 95 —

94 ___ 95
100 —

97 ■V) 98 50
101 50 102 -

101 75 — -

67, Węg. Insty. Boden-Credit 
47, ,  Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lbrech ta .................... 300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 " 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

77 nioop. „ n
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 

n ,  Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 .
n z 1884 . . . .  100 złr. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 . 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 

n  „ złot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ „ II Em.. 200
„ Nordost . . . .  300 
n „ złotem . • 200 
„ Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
5ę i  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . • „ 100 
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Ruda-i* eszt złr. 5
K red y to w e ............................„ 100
C la r y ..................................... „ 42
37,,7, Donau-Dampfsch. . „ 105
Insbruku ................................ „ 20
Keglewicha............................  107,
Krakowskie 20

67.

67o
47.
57,

47,7,

&
4>

57.

4?
n

57 .
37.
37.
57.

płaoą
101 25 
103 50

97 5r
98 70 
98 75 

109
102 30 

97 75

78 fiO 
86 50 

105 20 
103 75

124 —
89 8
97 20 

198 
146 
124. 75 
101 5(
95 5C
94
95 25

125 50
98 — 
97 —

18
127 75 
119 -  
17 20 
8 40 

177 
48 50 

116 50 
20 25 
27 50 
17 50

żądają
101 7-’ 
104

18 
99 30 
99 25 

111 -

103 -

9 i 25
98 -

79 10 
87 ro 

105 6<
104 25

90 5r

98 -  
199 -  
146 60 
126 25 
102 -

96
94 7'
95 75 

126 6.
99 -  
98 -

119
128 25 
119 50
17 60 
8 71

177 50 
49 50 

117 50 
21 —  

29 501
18 50

Ofiior (miasta Budy) . . złr. 40
Palffy . . . . . . . .  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

„ „ węgier. „ 5
K n d o lfa .......................  10
S a lin a ...........................   . .  42
Salzburskie............................   20
St. G e n o is ............................  42
Stanisławowskie . . . . .  20
41/ ,0/, Try estońskie . . . .  105
4°/, a . . .  .  50
Waldsteina . . . . . . .  21
Windischgratza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20-frankówki ; ...................
Imperyały rosy jsk ie.......................
Funty szterl. angielskie . . . •
Liry tureckie z ł o t e ........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli - •

L w ó w  12 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57„ Listy zast. Tow. kred. ziem .

” 37-ietnie 
4V°7o "Bank! kraj.”gal. - 51-letnie 
5°/, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5°/„ Obligi indem. gal. 10% podat. 
4%70 * poż> czki krajowej . .

nia.t lH r H z H H s  12 styc:
57, Listy zastawne I ser.....................

77 - p . i-i_ i j  y   ..................47, Listy likwidacyjne........................
5% i. warszawskie I ser. . . .
n 7t  77 111 . . . .
" Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r!
- ,  .  T .  .  1866 r

41 50 
47 15 
17 20 
11 10 
19 tO

24 -  
61 40 
83 50 

137 — 
69 75 
39 — 
46 25

5 97 
10 02
10 37 
12 65
11 37 
62 2

110 15

źąaają
50 50 
48 16 
17 40 
11 40 
20  —  

60 50 
24 EO 
62 — 
34 -

40 25 
46 75

5 99 
10 01
10 39 
12 70
11 39
62 25

110 35

99 75

99 75 
94 — 

100 —
100 60

281 —

101 25 
96 —

101 25 
95 50

101
102 10 
94 fcO

99 60 
9 87 
90 25 
97 50 
96 60 
96 50



nv. i a 7, 15 Stvcznia 1888.

K  ' 2 wydanie.

lladicale Heilung
der Pollutionen und der Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia Huber & Lalune 
w W iedniu . ‘S tadt Herrengasse 6. — Cena 
1 złr., pocztą X złr. 10 ct. (149-9 10)

A N A S T A Z Y  HOLIK
z e g a r m i s t r z

w Krakowie, ulica Szewska 7, 
obeznany g ru n to w n ie  wielo­
letnią praktyką w pierwszo­
rzędnych zakładach krajów, 
i zagranicznych w swym za 
wodzie, otworzył w Krakowie

S 4*. -1 \ O 
Z E G A R Ó W  i ZEGARKÓW

wszelkiego rodzaju
z najlepszych fabryk szwajcar­

skich i francuskich.
Przyjmuje również wszelkie naprawy 

i wykonywa je dokładnie za poręczeniem.
Ceny najprzystępniejsze, rzetelna ob­

sługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzeniu mu roboty.

Poleca się zatem łaskawym względom  
Szanownej Publiczzości. (2927 4-4)
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Ceny umiarkowane. ii
S k ła d  p raw dziw ych

gorsetów paryskich
dla pań i  dzieci. 

Specyalne gorsety według lekarskich 
wskazówek. (29 JO-23 25)

Prawdziwa bielizna Dra Jagera.
W łasne wyroby pończoch, skar­

petek i. t. p. artykułów  u

M A R Y I  C A U W E L
w  W ie d n iu .

/., S eiler  słA t le N r. 7. 
Przyjmuje gorsety do czyszcze­

nia i naprawy. 
Nadrabia pończochy i skarpetki.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
za zaliczką poczt, odwrotną pocztą.

Korespondencya po polsku, po 
francusku, 1 po niemiecku.
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Cenniki na żądanie flanco. | |

BOŁ ZEBOW
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa na tychmiast i na 
zawsze Błynuy gdy i s d e n  I n n ]
ś r o d e k  niepomoże.  Flakon 10 i 60 ot. a p. K, 
k t u c k m a r a ,  apt.  w KRA KOW IE. (67-2-

t
Papier klozetowy 15 c

S c h o t t  w i e n e r  B * a p l e r f a b r l h ,

Wisn, VII., Kaiserstrasse 76.
42 5

Najlepszym środkiem przeciw od- 
g-nlotkom i wszelkiej zgrubiałej skórze j e s t  
a p te k a rz a  M e issn e ra  ( c e n tra ln y  sk ła d  ro z sy łk o w y  
w  F tin fk irc h e n )  s ły n n y  i u z n a n y

p la s te r  n a  odgniotki i brodawki,
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. W y­
rabiany według lekar. przepisu, nie zawiera ża 
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do pażdż. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek, i skład apt. pudeł. 60 i 40 c., 
z przesyłką poczt, opłat. 75 i 55 c. (2896-20-20) 
Ap. Meissner’s Centr. Versend. Depot, Filnfkirchen.

MIGRENY. — BÓLE GŁOWY.

GUARANA
pp. GRIMAULT el O -  Aptekarzy w Paryżu.

Je d e n  p ak iec ik  z p u d e lk a  teg o  ro ś lin ­
nego  i n a tu ra ln e g o  p ro szku , rozpuszczo ­
ny  w m ałej ilości o cu k rzo n e j w ody , je s t 
d o sta teczn y m  do w y leczen ia  n a jg w a łto ­
w n ie jszych  bólów głow y, m igreny i ne- 
wralgii. T on iczne  i w zm acn ia jące  dz ia ­
ła n ia  G u aran y  czyni j ą  n iezap rzeczen ie  
sk u teczn ą  przeciw  rznięciom żołądka.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

Choroby nerwowe.
(  O  S Ą  WERWY!

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przeznie._ Jak  

.różne są  powody, tak  różne są zjawiska oh orób  nerwowych W  pierw- 
Iszym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne sch u d n iem e  t zm ęczenie ,  
o s ła b ie n ie  m ęzkie  (impoteneya) i nocne polucye, o s łab ien ie  pamięci,  
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 
brak snu, m;grena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i g rz b ie -  
oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i. t. d. . .

Ż aden  ś ro d e k  znany medyoznle nie wyleczą tak  pewnie zupełn ie  w,Dowyzszych 
c h o ro b a c h  nerwowych, jak  l l r a W R l l l t A  P R O S K E R  P K R B W I A » » h i ,  wy­
rabiany z z io ł  p e ru w iań sk ich ;  n ieszkodliwość  poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem z ł r .  1 * 8 0 . ' • 0 .
Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y k  aptek., we Lwowie »• Kiicker, 

w Czerniowcach J . Golichowski. — Skład centralny i rozsyłkowy ma A l .  , 1*1 '7*0^  
dyplomowany aptekarz pod W eilburg w B a i l e n  (W eikersdorf) przy Wiedniu. (lo;>- t-zo,

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
R edyka i Wiszniewskiego. (123 5-j

Najlepsze czernidło

CECrUnDET 1835 /»
STADT. SCHULERSTRASSE

w całym ^  "  ^  swiecie
utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst­

kich handlach Austryi Węgier.

Ostrzeżenie!
Ponieważ moją winietę naśladują 

z wielu stron przez dodanie medali 
1 orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo­
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war­
tości i upraszać, ażeby żądała wy­
raźnie

wyrobu St. Fernolendta,
i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada p o w y ż sz ą  w i­
n ie t ę  włącznie z moją nazwą; 
St. Femolendt. (145-11-30)

Należy uważać na poniższy znak ochronny celem zabezpieczenia się od omamień 1__

^ 1,  |||_  Orzeźwiające obfite w kwasorńd ^

p o w i e t r z e  l e ś n e  w p o k o j u
Ghillanego BUKIET ŁEŚMY.

(znany i polecony przez najsłynniejszycli lekarzy!
Aptekarza Ghillanego .bukiet leśny je s t bardzo silnym wyciągiem szpilkowym najskutecz­

niejszym , a za-azem najprzy'emnieiszym środkiem czyszczącym powietrze w pokojach Odwania, 
poprawia powietrze i ożywia'przyrządy oddechowe, est dlatego niezbędnym w pokojach dzieci,  cho­
rych, pokojach sypialnych i mieszkalnych. Jako dodatek do kąpieli działa bardzo dobrze na nerwy 
i skórę, również jako dodatek do wody do mycia. Ghillanego buki* t  leśny należy przełożyć nad wszel­
kie inne środki odwaniające; z powodu odświeżającego aromatycznego zapachu nadaje się także 
szczególnie jako  perfumy do pokoju i chustek do nosa. Ceny w W iedniu: 1 wielki flakon 1 złr., 
1 mały flakon 60 cnt. Główny skład i wyrób

G r. W ettendorfer, Wien-Hernals, Veronikagasse N r. 32.
Ten „bukiet leśny11 tw orzy w wysokim stopniu kwasoród, dlatego też oddaje bardzo dobre 

usługi w pokojach m ieszkalnych, jako  środek czyszczący powietrze i odwaniający. W  chorobach 
a mianowicie wr epidemiach jest szczególnie polecenia godnym.

Ja  sam używam tego środka już dawno w moim domu do powyższych celów. [169-2-2 
Chemik I*rof. Dr. Ryszard (Sodefroy, 

przełożony chemicznego laboratoryum szkoły aptekarskiej w Wiedniu.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski ap tek ., Wilhelm Fenz w Rynku głównym. — 

We LWOWIE P. Mikolasch aptek., Narodnaja Torhowla i wszystkie je j filie.

V  K W I K D T  f
c. k. w jł. uprz.

P ły n  p r z y w r o ł c z y
(woda do mycia) dla koni 

i r nrlHZka Jana Kwlzdy
c. k. a u s t r .  i król. rum uńsk iego  nadw ornego dostaw cy  środków  

w e te rynary jnych  i a p te k a r z a  obwodowego.

Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, W iedniu, Monachium 
i Hamburgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- 
rolniczej w Czerniowcach 1886 r. — dyplomem pierwszej wystawy 
nagrodowej psów w Wiedniu 188*5— 1886 r. — szczególnem uzna­
niem VI. sekcyi (dla chowu koni) c. k. Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego w Wiedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem międzynarodo­
wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. klubu dżokejskiego 

w Wiedniu, węgier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie.

Tenże służy, jak  wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek p om ocn iczy  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (45-6-6)

Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  
hurtow nie I c z ę ś c i o w o  11 aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Subierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach m ateryałów  aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Kr&utlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwow ie  

hurtow nie I częściow o u aptekarzy: panów Piotra Mikołasrha 
J. Beisera H. Blmnenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Rnckera, A. *Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtow nie w handlach m ateryałów  aptecznych: ,.p. F. H nke,

A. Hubner 1 J Spab.
Dalej częściow o w apte(«ach I h u rio-n iie  w handlach mate* 
rya łów  aptrrz* y o . : w Baranowie, B* łzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 

? czowie, Bon sław i» Boiszi z wie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczn, Bnr- 
|  sztynie, Czorti.dwie Dębic», D line, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­

wie, Gródku, Horodenee, Husiatynie, Jarosławiu, Jasie, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Rossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Ł patyni-*, Mielcu, Mi- 
kulińcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęeim.e, Podgórzu, Podbajcaeh, P.dwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R* żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sąd* wej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, W anziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny sk ład  dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C entralny s k ła d  ro z sy łk o w y  w  a p tec e  

ob w od ow ej w  k o r n e u b u r g u
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! P rz y  za k u p n le  le ifo  
p rep aratu  upraszam y Szan. P u b liczn o ść , zaża -  
dać „ K w izd y  p łynu  przy w r o tc z e « o “ i n a  to u w a ­
żać , aby szy jk a  fla szk i za lep io n a  b y ła  c z e r w o ­
nym  p a p ie rem , k tóry  m a n iżej zam ieszczo n ą  
p od ob izn ę oraz mój zn a k  ochronny.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

wypłaca swym Członkom począwszy od 3  s t y c z n i a  1 ^ 8 8  !*• 
od udziałów wpłaconych przed* 1 października b. r.

PIĘĆ PROCENT
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1887, które w kasie Towa­
rzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej podniesione być mogą. (34-3.3)

K r a k ó w ,  dnia 28 grudnia 1887 r.
(Przedruku nie opłacamy). 1*© C y O *

- a

T

Wie przeoczyć!! I
Odznaczone „w ielk im  złotym m ed a lem 11. |

A Hf T O  Hf I  W I L D  ?
FABRYKA INSTRUMENTÓW

m  l i r y c z n y c h  |
w Chebie (Eger) w Czechach s

p.,leca swoje przez pierwszorzędnych J
artystów jako  w nowszych cz*sach za « 
niezrównane- oznaczone shrzypce, nl- j 
tńwki itd. wedle modelu Siraduarego, fi 
Ruarnerego, Aniatego po 9, 10, 15, |
20, do 50 złr. za sz tukę; gorszy gatunek m 
6 złr. shrzypce dla uczniów 3, 4 do j
10 złr.. k larnety najlepsze, 13 klap walco- I 
wych 14 z ł r , flety niezrównane najlepsze |  
trąbki, waltornie od ló  złr. wzwyż. B .  K « - « 
stowne cytry, smyczki, struny itd; J 
R eparacye znakomite. Cenniki darmo i *5 
opłatnie. Zupełna popęka za każdy odemnie | 
sprowadzony instrument. (43-6-10) £

-Sfr—« ąt  ( t .  - m J

Dawne słynne prawdziwe
K r o p l e  ś w .  J a k ó b a

m n ic h ó w *  h o s y c l i .
re len  pewnego wyleczenia cierpień 

żołądka i nerwów, nawet najuporczy- 
wszych szczeg. przewlekłego nieżytu 

żołądka, kurczów, ucznć trwogi, bicia serca, 
bólów głowy i. t. d. Szczegóły w prospekcie 
d łącz. do flaszki. Do nabycia w aptekach fl. 
po t>0 c., wielka fl. po 1 zlr. 20 cent.

Składy mają aptekarze w Krakowie W. R e ­
dyk, E. Stockmar P. Krokiewicz. J .  Trauczyń- 
ski, K. W iszniew ski; we Lwowie Z. R ucker; 
w Tarnowie M Adler i H K ijas; w Stanisła­
wowie A. R* i 1; w Przemyślu A. M ańkow ski; 
v  Kopyczyń ach Reder. (2912 l-i

Piły pasowe f
doskonale wykonane, posia­
da na składzie, również inne 
machiny warsztatowe do ob­
rabiania metali, jak maohiny 
do św id ro w an ia ,  tok arn ie ,  
machiny do dziurkow ania ,  
nożyce h y b lo w e , machiny 
do zginania  p rę tów  do kół 
i t. d., fabryka machin p. f.

Fr„> d e r y k  f l ę r o r o s ,
Wi en ,  Neulerchenfcld, Hauptstr. 62.
ri ” ■ Illustrowa* e cenniki tudzież polece­

nia na żądanie. [36-3-6]

Thś Purgatif-Chambard
Pana

ZIÓŁKA PRZKCZYSZCZAjąCK

GHAMBARD Paryżu
■khd których wchcdią wyłącznie 

“  rośliny 1 kwi

) t i  oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od lajUgmienią i ió łciy które

 .  _ _ laty,
stanowił środek 
przeczyszczaj|cy, 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ich

się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcje trawienia 1 cyrkulację krwi uła- 
twiaia. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw -. zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, bicxu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom  i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W  KRAKOWIE: w aptakach pp. T saucztiułizco , 

i W u z m sw łz iic o .RZUTU

(83-6-12)

Impotencyę,
o r f a b l e n l e  n a ę s k l e ,

wszelkie następstwa grzechów młodooianyob 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie. rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zcwodcie 
gruntownie i najszybciej, również oleczcnlc  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiły i wrzody bez a- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D n  H a r tm a n n a
special Isty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarek, wydziału
w Wiedniu, I., L o b k o w itzp la tz  Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leozenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listow nie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. )

Uzdolniony koniuszy,
wysłużony wojskowy, znający się dokła­
dnie na administracyi dóbr i rachunkowo­
ści, żonaty, poszukuje stałego umieszcze­
nia w kraju lub zagranicą, od Igo lipca 
1888 r. lub później. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Jó ze f W ojciszek, Uniwer 
sytet we L w o w i e .  (2721-8-15)

NA  K A R N A W A Ł !!  
M agazyn p. firma Sttm# A nna

w Krakowie, ul. Szewska L . 21, 
został zaopatrzony w k w i a t y ,  k o r o n k i  
i w wszelkie nowości tyczące się t o a l e t  
b a l o w y c h .  Obstalunki wykonuje w naj­
krótszym czasie j S u k n i e  ba lowe 
w cenie od 25 złr. (113 3-3)

J A I  IHMATOWICZ
v e  LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 

w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego w yrobu  
znakom ite środki o d s ic ie só ln lo n e  Tm« m edalam i za- 

s łu g i i Im a  dyplom am i uznania na w ystaw ach  
krajow ych 1 zagranicznych .

w owania» n  , .  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konser 
t f r i ł l a n t i n a  brody i bokobrodów. — Flakon 50 cnt.

O l e j e k  t a n i n o w y ,  wzmacnia i pobudza włosy do porostu. F lakonik 50 c.

A7 r m ?  F T T l^  A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
X vjrJLvJC j A -L 1 tI trw ały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

t l i l i  l i i  W l O S O W e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr

pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
X j a i l Q O l l I i a  mywania włosów po 25 i 50 ot.

POM ADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 

Pomada orzechowa E /E T lL V S "  ll,b

f  O  W  O  §  c .

Często uczuwaną niedogodnością była okoliczność, iż piszący niemogli otrzymać ulu­
bionego gatunku piór w rozmaitej wielkości i stopniu tw ardości, lecz musieli się wedle 
okoliczności zdecydować na wybór często zupełnie innego a nieodpowiedniego kształtu.
■4 a  r o i  H u h n  i S p . spodziewają się zatem zaradzić tej potrzebie, gdyż wykonali nową 
serye piór (tak zwaną seryę sortymentową), która nietylko z powodu swego w'ybornego ga­
tunku lecz także dlatego sprawi ogólne uznanie i zadowolenie, iż jedno i tosamo pióro 
w trojakiej wielkości, każda wielkość w trojakiej elastyczności, a każdy z tych gatunków 
znów 'w  rozmaitej grubości, jest, do nabycia. (ldo-9-ld)

Pudełek na próbę można dostać po 185 c e n t .

K arol Kuhn & Co. w Wiedniu.
Skład fab ry c in y : Stephansplatx Mr. 6.

1 7 - l e t n i ą  s ł a w ę
ja k o  w y  p ró b o w a n y  p rze z  le k a rzy  i  n a jle p szy  śro d ek  le c zn ic zy

cierpiących na piersi,
B L E I I \ I C Ę ,  \ I E H O K R E W \ O Ś C ,

rachitis, zołzy C dla  rekonwalescentów, posiada jedynie
a p te k a rz a  Herbdbnegomr g r illi wapirmifl-ielaiBisly ' f i

z po f  »foranu »ap**a
Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost  tworzenia się krwi i kości, 
u mierzenie kaszlu rozwolnienie śluzu, ustanie drażnienia kaszlu , nocnych potów, osłabienia 

równocześnie z przybywaniem sd .  w gruźlicy w pierwszy*, początkach, zwapnienie gruz.łkow
(  f l a s z k i  złr. i - *». poczta a:** cnt. • ię* ej zh * pako nie. (Połowek niema). Do 

każdej fla- ki dołączona je s t broszura  Dra Schweizera. 
O N T K I . 1 Z E 1 I R !  “

r m r  żvw y popyt za moim syropem wapienno-źelazistym z podfosforanu wapna wy­
wołał jego liczne naśladowania pod jednaką lub poilobną nazwa Dlatego zwracam uwagę, że 
l'a pierwszy już przed 17 laty wytworzyłem s iru p  wapienn -żelazisty z podfosforanu wapna, 
dlatego ten przer.emnie wyrabiany syrup jest oryginał, preparatem, który  jedynie podczas dłu­
giego istnienia wielokrotnie p.zez lekarzy wypróbowanym został i wskutek znakomitego 

.  skutku ogólne uznanie i rozszerzenie znalazł. Dlatego wszystkie 
Ol s c h u t z ^ m a r k e  owe wyroliy sa mimo złudzania dłuższego istnienia i wypróbowa­

nia tylko krótki czas istniejącem i, zupełnie niewypróbowanemi i 
mimo jednakiej nazwy pod względem swego zestawienia i skutku 
od mojego syropu w apienno-żelazistego zupełnie innemi naślado- 
waniami, które mają na celu tylko wyzyskanie mojego wynalazku 
i jego dobrej sławy." Ostrzegam zatem przed jego  zakupnem , pro-

_ ________gZe zawsze żądać wyraźnie „Herbabnego syropu wapienno -żelazi-
©ijulius hewbabny wi£N~®ł g,e^0 “j uważać na obok znajdujący się na każdej flaszce wytło­

czony znak ochronny i nie dać się namówić do zakupna‘innych zachwalanych naśladowań.
C entra lny s k ła d  ro zsy łk o w y  d la  p ro w in c y j

w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“
J u l .  H e r b a b n e g o ,  Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. R edyk ap t.; we LW OW IE 
Z Rucker apt., pod srebrnym Orł*m“, P. Mikolasch ap t., J . Wiewióreki apt. i H. Blumen- 
feld antek , A. Śklepiński, J. Beiser, C. K rzyżanowski; w BIAŁY J . K*.lassa, A. Fucbs i R 
Keler- w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Duret ap t.; w BRODACH 
M R eder; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J . Barber, W. A ltb ; w DORNA WATRA 
F. F n tsch ; w DROHOBYCZU J . AiohssiiUw, L. Dobrzyniecki w GURAHUMORA E. Bote- 
zat- w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J. Rnhm, L Grzymała, Wi-docki ; 
w JA ŚLE R Paleh; w KIMPOLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. S tenzel; 
w KOPYCZYŃCACH M. R eder; w KRYNICY H. N itr ib it; w MIELCU A Paw likowski; 
w MILÓWCE M. Q lirini; w POUWOŁOCZYSKACH D. Sehneider; w PRZEMYŚLU A. Mań 
kow ski; w PRZEMYŚLANACH E. B aranow ski; w RADYMNIE M. Świechowski; w RA- 
DOWCACH p. Rossigoon. A. Oecani; w SADGGÓRZE Kubinowie/ ; w SĄ D uW E J WISZNI 
W. W łodzimirski; w SAMBORZE J . Aleksiewioz; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; w SU- 
CZAWIE E L is/ka , J . Hahermann; w SI ANISŁAW OW IE A. Beil, J . Macura; w ŚT 0R 0- 
ŻYŃCU H. Fullenbaum ; w TARNOtOLU H. Kąbane. F. Jam rogiew icz; w WILAMOWICACH 
F. Schneider; w USTRZYKACH J. R ied l; w ŻÓŁKWI A. Dadlec aptek. [141-3 6]



CZAS z Niedzieli 15 Stycznia 1888.

URZEDOWNIE JAKO PRAWDZIWE UWIERZYTELNIONE!
Jeden z najważniejszych dowodów dobroci prawdziwego ludow ego środka

leczn iczego istnieje w uznaniu, jak i tenże znajduje u Publiczności. N ie pojedyncze świadectwa, lecz wiele tysięcy z roku  na rok w zrastających
podziękowań ze wszystkich w arstw  ludności ogłoszono o pigułkach szw ajcarskich aptek. Ryszarda Brandta
a poniżej znajduje sie znów pewna ilość uwagi godnych podziękowań, k tóre

* 3 r  w kilki, dniach -JBB
Z A ustry i nadeszły i dotychczas Iliady je szcz e  nie hyly ogiloszonemi. Te dowody, k tó re  każdy może sprawdzić, a przy- 
czem podpis dotyczących osób przez burm istrza, m agistrat, urząd policyjny lub notaryusza urzędownie są uwierzytelnione, 
dają wyjaśnienie, że niem a lepszego, tańszego i przyjemniejszego ŚFOlłlCSi dom owego i leczn iczego nad pigułki szwajcarskie  
ap tekarza  Ryszarda Brandta. Któryż bowiem środek może się choćby w przybliżeniu pochlubić takiemi skutkami, takiemi tysiącznemi wdzięcznemi uznan iam i?  Niechaj każdy to 
dobrze zrozumie, że oszczędza swoje pieniądze, jeżeli używa natychm iast tego środka, k tó ry  okazał się jako najlepszy ze  w szystkich  
u ty lu  lekarzy i w ogóle U publiczności. Przygotow ano do umieszczenia znów wiele set nowych uw ierzytelnion. świadectw, które w krótce ukażą się na tem miejscu.

Zwraca się jeszcze na to uw agę, że sprzedają wiele podrobionych nieprawdziwych pigułek szwajcarskich ,  dlatego należy się zawsze przekonać, czy każde 
pudełko ma biały krzyż W czerwonem polu i podobiznę podpisu Ryszarda Brandta. P. Ryszard B rand t w Zurychu prosi, aby m u łaskawie doniesiono o wszelkich 
w ypadkach, gdzie zaszło omamienie lub podejrzenie jego wyrobu.

y/ĘT Pigułki szwajcarskie  Ryszarda Brandta są  do nabycia we wszystkich aptekach,  pudełko po 70 cent.
G r f ó w n y  S k t a d  d l a  A l l S t r y l - W e ^ i e r  mają w W i e d n i u  aptek. A *  m o l l ,  Tuchlauben; aptek. S .  I f l i t t e l l m c l l ,  H oherm ark t N r. 8.

W  B u d a p e s z c i e  aptek, j ,  t .  T ó r o k .  W  P r a d z e  aptek. J ,  F i i r s t *

Lubiana w Krainie. 16 pażdz. 1887. W odpowiedzi na Pański list donoszę Pann, że przy ­
słane mi w przeszłym roku Pańskie pigułki szwajcarskie mnie i mojej żonie w wporczy wem 
zatkaniu stolca bardzo dobrze pomogły, za co' też Panu serdecznie dziękujemy. Pigułki te 
działały znakomicie u mnie i u mojej żony nietylko w zatkaniu lec* także w odświeżeniu 
krwi. Z szacunkiem Jan Hremzar, Bahnhofgasse 12.

Linz (w gór. Austryi), 19 pażdz. 1887. Donoszę Panu niniejszem, że Pańskie pigułki szwaj- 
carskie działały u mnie znakomicie, gdyż doskonale skutkują w zatkaniu i ciągłych wzdymaniach 
w kiszkach. Ponieważ szyciem zarabiam na chleb , przeto okazują się one u mnie bardzo dobro­
czynnie. Również c erpię oddawna na bole gośćcowe w ciele, które rozszerzają się już do stawów 
u palców, co przeszkadza mi w zarobku. Powtarzam, że każdej chwili mogę oddać najchlubniejsze 
świadectwo o pigułkach szwajcarskich, i pozostaję z szacunkiem

Karolina Koyka.

Altroklau pod Karlsbadem, 17 października 1887 roku. Ponieważ pracujac przez kilka 
lat jako  koronczarka, w skutek ciągłego siedzenia dostałam takiego gniecenia w żołądku, iż nie- 
mogłam strawić nawet rosołu, przeto używałam Pańskich pigułek, poczem wkrótce moałain 
znowu podjąć moją robotę i żołądek trawił znów spożywane potrawy. Dlatego przyjmij 
Szanowny Panie odemnie serdeczne Bóg zapłać za wybawienie mnie z tej męczarni.

Z wysokim szacunkiem wdzięczna Krystyna. Riedl.

FUgen w Zillerthal (w T y ro lu ), 10 pażdz. 1887 r. Z przyjemnością pospieszam zawiado­
mić W Pana, że sprowadzany przezemnie kilkakrotnie lekarski wyrób „pigułki szwajcarskie Ry 
szarda Brandta* pudełko po 70 e t., przed wszystkiemi przezemnie używanemi pigułkami przeciw 
za tkan iu , wzięte wieczór bez przestrzegania szczególnej dyety, działał najlepiej i bez żadnego 
bolu , tudzież bez przerwania codziennej czynności. Ten znakomity wyrób stał się dla 
mnie w przytoczonych wypadkach niezbędnym.

Józef v. Haller.

H uta żelazna Dlosąyflr (w Czechach', poczta Myszkowiec (w W ęgrzech), 18 września 1887. 
Niemogę pominąć sposobności, ażeby Panu nie donieść, że stałem się nowonarodzonym człowie­
kiem przez Pańskie słynne pigułki szwajcarskie, mówię cudowne pigułki. Niemogłem już nic Jeść 
cierpiałem okropnie już przez trzy lata, żołądek mój niemógł już nic znosić, miałem ciągłe brzę­
czenie i huczenie w głowie^ i częsty napływ krwi do głowy. W szystko jakby  cudem minęło, a

u ria lriA  m ułnfiTrł A m c i i l l r i  liiz łm  \Ti A .teraz jestem  szczęśliwym. Przez te Pańskie cudowne pigułki można miliony ludzi uratować. Nie­
chaj Bóg Pana zachowa w długie lata dla dobra ludzkości. Z szczerym szacunkiem.

H. Nohatlcska.

Set. Hatharina (w Czechach), 14 października 1887 r. Odpowiadając natychmiast na 
Pańskie szanowne pismo, mam zaszczyt zawiadomić W Pana o używ aniu, względnie skutku pigu 
łek szwajcarskich. Anna Baumann cierpi na osłabienie całego ciała, silne bole w krzyżach, bole 
żołądka, wzdęcie i niestrawność. Po użyciu pierwszego pudełka pigułek szwajcarskich, doznała 
natychmiast polepszenia, a gdy ich zaprzestała używać, powróciły się znów bole. Nieomieszkam 
pigułek szwajcarskich każdemu jak  najgoręcej polecić, kto na wymienioną chorobę zapadnie.

Antoni IIHnr.

"Weitensteln (w Styryi) 13 października 1887. Przysłane mi pigułki szwajcarskie działały 
u mnie w nieregularnym stolcu bardzo dobrze, także wywołały po użyciu bardzo dobry apetvt. 
Dlatego upraszam o przysłanie mi jeszcze kilku takich pudełek szwajcarskich pignłek w poorzedni 
sposób. Z szacunkiem Antoni Hofbauer, nauczyciel.

Beraun pod Jarov (w Czechach) 15 pażdzier. 1887. Cierpiałem od 9 lat na osłabiony żo­
łądek. nieregularne strawienie i zatkanie. Używałem wszelkich możebnych środków, lecz żaden nie 
przywrócił mi całkowicie zdrowia. Zażywałam więc pigułki szwajcarskie i dzięki temu znakomi­
temu wyrobowi oDecnie zupełnie Jestem zdrową. Dziękując więc Panu publicznie, polecam 
zarazem Pańskie pigułki szwajcarskie wszystkim cierpiącym najgoręcej.

Z wysokim szacunkiem Eliza Hornol', żona fabrykanta.

Wiedeń, VHI 21 pażdz. 1887. Przysłane mi Pańskie pigułki szwajcarskie wywołały tak 
korzystny wynik, że nie mogę pominąć sposobności, ażeby Panu za to najserdeczniej podziękować. 
Używanie w dalszym ciągu tych pigułek okazało się świetnie przeciw mojemu zastarzałemu 
brakowi apetytu i bezsenności a dziś czuję się krzepciejszym i zdrowszym niż dawniej. W szystkim 
podobnie cierpiącym polecam najgoręcej słynne pigułki szwajcarskie. Istnieje wiele podobnych w y­
robów, t. z. uniwersalne pigułki, pigułki czyszczące krew, które jednak , jakiejkolw iek one są n a ­
zwy nie odpowiadają właściwemu celowi, jak właściwie pigułki szwajcarskie. Należy sie zatem wy­
strzegać, w celu zachowania zdrowia, brać takie fałszowane wyroby i żądać zawsze ty lko  pigułek 
szwajcarskich Rysz. Brandta. Zresztą mogę każdemu chętnie pisemnie lub ustnie udzielić moich 
spostrzeżeń nad pigułkami szwajcarskiemu '

Józef Pankracy Korb, śpiewak i literat Lerchenfelderstr. 132.

J u a s i g  (w Czechach) 6 listopada 1887. Z przyjemnością donoszę Panu. że pigułki szwajcar­
skie są mi znakomitym środkiem leczniczym w lieinoroldacli i zatkaniu dolnych części 
ciała. Ponieważ Pańskie słynne pigułki szwajcarskie w tej chorobie bardzo dobre oddały usługi 
przeto każdemu podobnie cierpiącemu jaknajlepiej je  polecam.

Z szacunkiem Eranclszek Klirlicli, Bachgasse 4.

Czernlowce (na Bukowinie) 20 pażdzier. 1887. Serdecznie Panu dziękując poświadczam, 
że Pańskie pigułki szwajcarskie są prawdziwym cudownym środkiem, jeżeli rozchodzi się o uzy­
skanie i utrzymanie regularnego stolca. Początkowo używałem rozmaitych lekarstw  bpz najmniei- 
szego skutku. Potem wyczytałem w ogłoszeniach różnych gazet o Pańskich cudownych pigułkach, 
które sprowadziłem. Cierpię na nieżyt żołądka już 8 la t i rozpocząłem kuracyę temi pigułkami 
w psiżdziernikn 1886, a więc właśnie przed rokiem. Polecam więc każdemu, k tóry  mnie zapyta, 
z czego mi sie polepszyło, cudowne pigułki Ryszarda Brandta. A petyt mój poprawił się. polecam 
zatem ten znakomity środek leczniczy cierpiącej ludzkości. OT. Hoterkł, roznosiciel depesz.

S i d z i n a  poczta Jordanów  (w Galicyi) w pażdz. 1887. Szczególnie działają najlepiej pigułki 
szwajcarskie aptekarza Rysz. B randta w obstrukeyi. gdyż mają tą  dobrą stronę za sobą, że nietylko
dobrze sk u tk u ją , lecz działają h e x  bślii (bólu b rz u ch a ', co sie  zd arza  po p i g u ł k a c h  M orisona 
N ajlepiej d z ia ła ją  p ig u łk i szw ajcarskie w chorobach dzieci. S koro  ty lk o  m oje dzieci zachorow ały 
daw ałem  im po  2 lub 3 p igu łk i a choroba zaraz usta ła .

Z szacnnkiem L udw ik W iatr , starszy nauczyciel w szkole ludowej.

Zwittau (na Morawie) 23 pażdzier. 1887. Donoszę Panu, że po użyciu pigułek szw ajcar­
skich obecnie wyleczyłem się z cierpienia żołądka. Już po 3-dniowem używaniu pigu­
łek szwajcarskich czułem znaczne polepszenie, dlatego każdemu podobnie cierpiącemu mogę p i­
gułki szwajcarskie najgoręcej polecić.

Z wysokim szacnnkiem Teodor Rlorilg, Kónigsgasse 458.

I.iiiilnna w Krainie, 22 pażdzier. 1887. Na Pańskie szan pismo mam zaszczyt donieść, 
że moje cierpienie było początkowo nieżytem kiszki odchodowej. W skutek tego nastąpiło upor­
czywe zatkanie stolca a podczas silnvch piekących bólów odchodziły z wydzielinami pojedyncze 
części błony śluzowej. Celem usunięcia wzgl. uśmierzenia bólu używałem różnych stosownych le­
karstw, które częścią w ie c e j,  częścią mniej skutkowały. Potem udałem się do W. Pana z prośbą 
o przysłanie mi pudełka‘pigułek szwajcarskich Ryszarda Brandta ażeby i tych raz wypróbować. 
Z dobrem sumieniem mogę W. Pana zapewnić, że pigułki szwajcarskie brane 2 lub 3 wczas rano 
naczczo lub wieczór przed nołożeniem sie do łóżka, niechybiłc skutku, mianowicie bei jakiego- 
kolwiek śladu dolegliwości w żołądku Jakoteż w kiszkach, ja k  to zazwyczaj zda­
rza się u innych środków (esencyach żołądka i t p ) — przeciwnie sprawiają owe pigułki szw ajcar­
skie lekki, regularny i nie bolesny stolec.

Z wysokim szacunkiem 
Herman Sperling, składacz w drukarni Jg . v. Kleinmayer i Bamberg.

Wiedeń, 17 pażdzier. 1887. Znakomity skutek Pańskich pigułek szwajcarskich w kuracyi 
wiosennej i jesiennej celem oczyszczenia krwi powoduje mnie do wypowiedzenia Panu publicznego 
uznania — Miałem'wrzody, wypryski, abscesa w połączeniu z utrudnionym sto'cem w miesiącach 
przejściowych między latem a zimą i długi czas szukałem środka, k tó ry  bez drastycznego dzia­
łania znanych mi środków przeczyszcających a przeto zazwyczaj osłabiających przyrządy trawienia 
mógł uwolnić ciało od zwolna nagromadzonych^ niest awnych pierwiastków, śluzu i złych soków. 
Z pewnym przesądem — nie można wreszcie wiedzieć, który z wielu ^zachwalanych środków na­
leży wybrać — zabrałem sie do zastosowania poleconych mi pigułek szwajcarskich Ryszarda Brandta. 
Ostrożnie rozpocząłem z jedną  pigułką a ponieważ smak nie był wcale przyjemnym ,_ przeto w ło­
żyłem ja do opłatka, przez co wszelki niemiły smak był usuniętym. Przez 8 dni mianowicie na 
mniej więcej godzinę przed śniadaniem brałem po 1 pigułce dziennie, następnie po 2 i 3 pigułki 
codzień. Potem w dalszym ciągu, ażeby od wyczaić ciało, które w tym czasie pewną wewnętrzną 
ciężkość i materyę zapalną skóry przez regularne, przyjemne czyszczenie zupełnie straciło, powró"- 
ciłem znów do 1 pigułki, aż nawet ta  mała dawka stała się zbyteczną. Po tej kuracyi stan mojego 
zdrowia b>ł pod każdym względem znakomitym, trawienie dobre, stolec regularny a ciało czuło 
się wolne od choroby, ja k ą  miało do zwalczenia. Szczególnie musze nadmienić, że skutek pigułek 
nie był raptownie, jak w wielu innvch środkach przeczyszczających, lecz całkierąąnowoli rozwal- 
niającym, tak, że niemal z pewnością, mniej więcej po 9 godzinach u mnie, należał > się spodzie-

. . .  . . .  , ----- j —  ----------------" t- -o-" i  —i — przeświadczenia
i, co

„ „ „ _________________ _ J __ . . . .  -  teger
pisma i dodaje do mojego podpisu urzędowe notaryalne uwierzytelnienie.

Z szacunkiem
(241) Adolf OTecklenburg, W indmiihlengasse Nr. 24.

t (273)

Za spokój duszy ś. p.

J U L I U S Z A  J A X Y

Bobowskiego
C. K. R A D C Y  D W O R U ,

odprawiać się będą

M s z e  ś w . ż a ł o b n e
w poniedziałek 16 stycznia b. r.

o godzinie 9 rano 

w kościele św. Barbary.

Rzadcatlóbr, gospodarz,
z dobremi świadectwami, mogący złożyć kaucję  
w kwocie 3 —4000 zlr. znajdzie umieszczenie
od 1 marca 1888 Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
pod lit. A. OT. poste restante Holiatyn. (276)

IOOO
mocnych prześcieradeł

w doskonałym gatunku, 4 łokcie długości, 2’/, 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 2ó c. rozsyła 
za zaliczką ja k  długo zapas starczy (249-1-10) 

•kład fabryczny bielizny, płócien 
I towarów dzierganych

N. S C H Ó N F E L D  w P r a d z e
(w Czechach), I , Eisengasse Nr. 6.

Płótna krajowe
surowe i apretowane,

bieliznę dam ską i dziecinną krakowskiego wy­
robu, fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 

kaftaniki, halki i. t. d. — poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajów.

HI. K a l c z y k o w g k i e j
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 
(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne). (211-21-104)

L I P P  (VI A  N N A

K A R  L S B A D Z K I E
■ P R O S Z K I  B U R Z A C E

najlepszy środek domowy w zaburzeniach tr a ­
wienia, ospałej wymianie m ateryi i tychże sku t­
kach. Dla używania w nieżytach żołądka i ki­
szek , cierpieniach wątroby i żółci, nadmiemem 
nagromadzeniu tłuszczu oraz tworzeniu się kwa­
sów, przez lekarzy ogólnie polecane. Do naby­
cia w  pudełkach po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. 
Za opłatnem otrzymaniem 2 złr. 20 c. opłatne 
przysłanie 1 pudełka z apteki L l p p m a s n a  
w K a r l a b a d i l e ,   _ _  (181-19-48)

Czcionkami Drukarni „Czasu".

Znak ochronny.

B EZ CZYSZCZENIA PO-ŁYSK.IIJACE B U TY .
R Y S Z . G A E E T Ń E E A

płynne, francuskie, nieprzemakalne

natychmiast. czernicllo połyskow e
którego połysk nie traci się  nawet w wilgoci.  Jedyny urzęd. zbadany i uznany 
wyrób, iż skórze nie szkodzi.  Cena flaszki 50 ent Rozsyłka 2 flaszek 1 złr. 
30 c., 6 fl. 3 złr., 12 fl. 4 złr. 80 c. opłatnie. Należy uważać na znak ochronny. 

Zaprowadzone w o. k. wojsku.
Fabryka: Rysz. CJnertner w W i e d n i u ,  Giselastrasse Nr. 4, Part. 

Ho nabycia we wszystkich znaczniejszych sklepach, 
handlach obówia i skór. (228 1-.12)
Skład w Krakowie: W. I n g e r  senior, skład skór, ul. św. Tomasza.

P

Kotylionowe
35, 40 c., nowe koiylion.

ordery i przybory i. t. d.
ordery pięknie sortowane z świe- 
cącemi i krepow. orderami, ko­
perta z 5 szt. 10, 15 c., tylko
krepowe i komiczne 20, 25 c ., śli­
czne świecące i kreo. sortow. 30, 

przybory po 80 C., złr. 1, 1*50, 2, 2'50, 3,t i l l s  | l l  £  J  l l l l l  J  JJU 0 1 7  li., h l l .  A *•) ó  UW, U )

efektowne przybory złr. 4, 5, 6 do 10, wszystkie do wykonania bez 
aranżera. Hukiety kotylionowe 25 szt. złr. 1*50 2, z mankiet, złr. 1'50 
2, 2-50, b. piękne złr. 4. Atłasowe kokardki 100 szt. od złr. 450  wzwyż.
Komiczne nakiycie na głowę 100 szt. 50 c., 75. złr. 1, 1'50. Wygrane 
w tomboli 25 i 50 szt. po złr. 3*50, 5, S*SO. Karty na tombolę
na 1000 osób, 100 arkuszy złr. 2’50. Piękne nowości podarki dla pań z naślad. skóry
cielęcej i materyi 100 szt. złr. 25—30, atlasów zlr. 30 (także lepsze) niklowe, brązowe, pluszowe 
lOO szt. od złr. 50 wzwyż dla ws ystkich Btowarzyszeń. I W  Wspaniałe kolorowe P ° - 
rządki tańców z pięk. bukietami, grupami za '00 szt. złr. 3 25, 4, 5, 6 ‘4 , z emblematami sto ­
warzysz. 100 szt. złr 6'50 9. Ilłgotfony od 10 c. do złr. 2 25, kule śniegowe 100 szt. złr- 6, 
pączki karnaw. 100 sztuk złr 10,. maski 10 sztuk sort. złr. 1, 2. Kwintet zwierząt złr. 
2-50, olbrzymie głowy sięgające do ramion po złr. 2-75, 3 i 4, brody od 10—50 c., peruki
złr, 1-65, szyte kostiumy mater. złr. 3-80^5, maski jedwabne 8, 15 i 30 c., przedmioty
żartobliwe od 20 c. wzwyż, elektr. słońca (lampy magnez.) złr. 3 75. Rozsyłka za zaliczką 
Jak  od łu lU n  li M agdalenenstrasse Kr. 1 « ,  obok tea tru  an
25 lat i y I K O  U WW der Wien. (246-1-3)

Illustrowane specyalne katalogi darmo. — Adres depesz: Edward Witie, Wien. • 
Piękne odznaki komitetowe 90—BO c

3 5 0  lat 4 1
M edali ^£  powodzenia

MASTYKS czyn KIT P. LHOMME-LEFORT
Jedyny , jak i przyjęty został na w ystaw ach powszechnych w roku 1867 i 1878; ( 

uznany za najlepszy przez w szystkich ogrodników we F rancji. Do sxexe- ( 
p ien ia  drxeiv na  xinino i do xagajania ra n  n a  drxeivach  <

’ i  na tvsxelkich krxetvach. (Do zastosowania go dostateczny je s t nóż 
lub łopatka.) — F ab ryka  w Paryżu  : 4 0 ,  rue des Solita ires, PA R IS.

We Lwowie dostad m o ina  w ap tekach pp. M ikolascha i W ew iorskiego; — w Krakowie w  aptekaoh 1 
! pp Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i S iedleckiego; w  Poznaniu w aptece D™ Monkiewicza.

P ra w d z iw ą  n ie fa łszo w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf &  Siołme, Sch&nllnde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ig n a cj K eiilcr .
G łów n y s k ła d  tr W iedn iu , i . ,  B a u ern m a rk ł N r. 4. 

F ilia  te W iedn iu , / . ,  B ogn ergasse  N r. 16.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i oplatnie. ‘ (2451-)
Cpraaia się dokładnie uważać na adrea. *WB

ANB.IDie E ig/H U lsen ohne Klebstoff sind an der gespressten Falzung anstatt
der Klebung zu eikennen. (171-4 12)

D etail-Y erkauf in alien besseren Trafiken u. Specialitaten-IIandlungen.

^ Z O R Y C H

się z ^

^ K a t a r ó w ,  K a s z  li,  B e z s e n n o  V iv ’l© ^ 0
K r y z y s  N e r w o w y c h  f r * L I A Q I C

prze użycie I  \ J  H A D  L t
kSYROPU r  FORGETA par/s

W ym agać adressu jak i się 
znajduje obok.

- V  OSOB wyl£ £ I

zostały z ^

R ż e ź ą c z e k ,  U p ł a w ó w ,  
W yczerpania Organizmu, 

N l e o o w ś c i ą g l i w o ś c i  U r y n y ,
przez użycie

C Y TR Y N IA N U  ZE LA Z A  Dra  C H A B L E^
.W y m ag a ć  ad ressu  w Paryżu^ 

j a k  w skazano obok.

W K rakow ie do nabycia  w ap te k ac h : pp. R edyka, T rauczyńsk iego  i V\ iszniewsRiego.
L82-8-]

I l e r f o a f o n e g o  w y c i a g r  r o ś l i n n y

od dawna wypróbowany i uznany środek (144 3-4)

$ 1  3  CH U T Z - M  A R  K  E

@|JUj.lUS HERBABNY WIEN

w gośćcu  i reumatyzmie,
w s z e l k i c h  c i e r p i e n i a c h  n e rw o w y c h ,  bolu  t w a r z y ,  p o s t r z a l e ,  k u r c z a c h ,  o s ł a b i e n i u  m ię ś n i ,  d r ż e n i n ,  

b o la c h  w  z a b l i ź n io n y c h  r a n a c h  i tp .  Służy do w c i e r a n i a  i dzi;da szybko i uśmierzająco.
Cena 1 fUszeczki (zielono opakowań-j)  I złr., 1 fliszeczki sil­
niejszego gatunku (róż iwo opakowanej) na gościec, reu­
matyzm, porażenia złr. 1-SO, pocztą za 1 - 3  fhszeezek 

20 ct. więcej za opakowanie.
T j l h o  prawdziwi* ze znakiem  

ochronnym ja k  obok !
Centralny s k ład rozsyłko wy dla prowincyi: 

W IK K , A r t lT U K K i;  „ / . I  R BłKMHKH/,lfiHmT« 
Jul. Herbabny, leubau, A li., Kaiserstrasse Sil i 35.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. S orkm ar apt. i W. R dyk ap t.; we LW OW IE 
Z. Ru ker apt. .pod  srebrnym O rłtm “, P. M koDsch apt., J  Wiewioroki apt. i II. BI m en- 
feld ap tek . A. Sklep ń ki, J  Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J . Kolassa, A. Fuchs i R  
K eler; w B0RSZ0ZOW IE M. Niemczewski; w B  RZEZ AN ACH A. D urst aot ; w BRODACH 
M. R eder; w CZERNI0WCACH Oolicbowski, Dr J  Barber W. Abh;  w D0KNA W ATRA 
F. F ritsch; w DR0HOBY ZU J  Aichmuller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E Bo- 
teza t; w H 0R0D ENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L Grzymała, WibIo 
ck i; w JA ŚLE R Palch: w KIMPOLUNG F Fritseh; w KOŁOMYI J  Sidorowicz, E Sten- 
zel; w K0PYCZYŃCACH M. R eder; w KRYNICY H. N itnb it; w MIELCU A. Pawlikowski; 
w MILÓWCE M Qtiirini: w PODWUŁOCZYSKAtH D Schneider; w PRZEMYŚLU A Mań-

'    . .  - ■ - " " 'T T .’ ”  “ -----Ł w RADÓW
Wlo- 

snozA W iE
Fe’Liszka’ J . Habermanu; w STANISŁAWOWIE A. Bell, J . M acura; w ŚTOROŻYNCU H. 
Fullenbaum; w TARNOPOLU H. K a b a - e, F. Jam r giewicz; w WILAMOWICACH i .  Schnei­
der; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Daalee ap-ek.

Winiej'8zem o s t r z e g a m  przed udzie­
laniem jakichkolwiek pożyczek lub 

ruchomości, osobiście lub na czyjekolwiek 
imię, małoletniemu M a rya n o tr i If/g- 
ś łitrro tr i;  tenże bowiem żadnej gotówki 
nie posiada, a majątek jego w sądowem 
przechowaniu — ja  zaś nic za niego pła­
cić nie będę. (223 5-5)

  M afka.

obra rada
z ł o t a  w a r t a l  — A 
tern tkwiącą prawdą n o śn y m  y

szczególnie w wypadkach różnych sła­
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyD serdecznych
podziękowań za nadesłaną ilustrowaną
książeczkę „Przyjaciel eharyehi* W ksią­
żeczce tej opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ­
ków domowych i zarazem nadrukowane 
s ą  d o n ie s ien ia  szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, że bardzo 
c zę s to  wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cia- 
sie chorób, uważanych czasem za nie­
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaaisdbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon­
dentki z Richtera księgami nakładową] 
w Lipsku (Richters Verlags- Anstalt in 
Leipzig) broszurki „ P r z y ja c ie l  c ho-  
r y c h “ . Przy pomocy tej ząjmująoej 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczkę nie poniesie ża­
dnych kosztów.

I

[208 9-]

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

Śmierć szczurom
Dla wygubienia szczurów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
Ten środea wygubi ijący szczury dziata tylko 

na szczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
gdy psom , ki tom , drobiu i inn>m pożytecznym 
z* i rzętom domowym, wedle orzeczenia weteiy- 
narzy wcale nie szkodzi.

Piawdziwy do nabycia w HRkHOWIS u 
TI. Jawornickiego, Ed. Krttutleru, W. 
R e d y k u  apt. K .  W i m n l e w s k l e s o  apt.,
J. W iś n ie w H k i e g o .  (53 21 26»

Główny skład dla «»Ucyl u Piotra 
Mlikoia«cha, aptekarza » e  Lwowie. 

Cena sztuki 50 ct. w. a. 
Centralny skład w aptece obwodo- 

■ w ej w Korneuburgu poll W leci nie m.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


